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Przedpłata na „Gazetę Narodową" wynosi : 


we Lwowie : na prowineyi : sa granieg i 
miesięczni3 A kor. A kor. 50 b. 
kwartalnie 6 „ 7 „ 50, 10 kcr. 50 h 
półrocznie 12 „ 15 „, — „, a „, —, 


Za zmianę adresu dopłaca się 40 hal. 

Wraz z „Tygodnikiem mód i powiaści* luv 
też z warszawskim tygodnikiem „Ziarne* i 12 to- 
mami rocznie premii: 
kwartalnie we Lwowie 8 ker. 40 h. 

: na rrowincyi 8 , 
We Lwowie za odnoszenie do domu 


dopłaca się 
40 hal. miesięcznie. 


Marynarki wojenne. 


Z Berlina donoszą, Że rząd niemiecki 
poczynił ogromne zamówienia w fabrykach 
broni i amunicyi. Nordd. CAlig. Ztg. notuje, 
że tegoroczny budżet marynarki niemieckiej 
wynosi 238 i pół miliona marek; wydatki 
swyczajne są wyższe o 6 mil. niż w roku 
zeszłym, zaś nadzwyczajne o 10 mił. Z tego 
przeznaczono na budowę nowych okrętów 
76 mil., dalej postanowiono budowę jednej 
rzecznej kanonierki dla Azyi wschodniej 
i wstawiono do budżetu pierwszą ratę na 
okręt do zakładania min podwodnych; ko- 
nieczność budowy takiego okrętu wykazują 
doświadczenia w wojnie rosyjsko-japońskiej. 
Wstawiono też kredyt na próby z torpedow - 
oami podwodnymi, wreszcie utworzoną ma 
być osobna kompania minierska, złożona 
z 300 ludzi. (Również etat wojskowy jest 
wyższy niż w roku zeszłym, głównie ze 
względu na ustawę o dwuletniej służbie woj- 
skowej ). 

Francuskiej izbie posłów przedłożył już 
sprawozdawca etatn marynarki p. Bos swój 
referat. Oświadcza on, że marynarce wojen- 
nej niepodobna odmówić kredytów żądanych. 
Wprawdzie wydatki na nią coraz bardziej 
obciążają budżet, i tak gdy w 1895 r. 7:90 
pro. ogóła wydatków wynosiły, to obecnie 
8'75 pro. wymagają — ale inne państwa da- 
leko więcej uczyniły na tem polu. W ostat- 
mich latach wydatki na marynarkę we Fran- 
oyi wzrosły tylko o 26'18 pro., natomiast w 
Anglii o 88, w Rosyi o 99, w Niemczech 
o 148, w Stanach Zjednoczonych zaś aż o 
185 pro. 

Ten wzgląd na inne państwa i cały kie- 
runek polityki francuskiej zmuszają Francyę 
jeszcze bardziej podwyższać etat floty, przy- 
ozem pamiętać należy, iż wydatki te są osta- 
tecznie produktywne, więc nie tyle ciężą, jak 
wydatki na armię lądową. Woale pesymisty- 
czne są porównania sprawozdawcy budżetu o 
flocie francuzkiej z obcemi, zwłaszcza z nie- 
miecką. Z flotą angielską nieskończenie prze- 
ważną, wszelkie porównanie jest niemożliwe, 
ale też postępy marynarki amerykańskiej są 
bardzo mięp ats, a jeszcze bardziej tloty 
niemieckiej, która co do okrętów wielkiego 
merza prawie dorówna w r. 1908 flocie fran- 
ouskiej, i tylko co do obrony wybrzeży bę- 
dzie francuska flota silniejszą. 

Z czasem flota niemiecka coraz więcej 
rześcigać będzie francuską, a rzecz to bar- 
so niebezpieczna, ponieważ w Niemczech bn- 

dowa ckrętów jest systematycznie prowadzo 
na, gdy we Francyi budowa ta już ustrzęga. 
Tymozasem Francya, chcąc zachować swoje 
stanowisko w świecie, nie może dopuścić, aby 
ją obce marynarki wyprzedzały. Nadto wsku- 
tek zamierzonego zaprowadzenia dwuletniej 
służby wojskowej także w marynarce nastąpi 
znacsny ubytek majtków, trzeba będzie pod- 
wyższyć premie dla dłużej służących, arsena- 
ły zaś wskutek saprowadzenia służby ośmio 
godzinnej coraz więcej kosztują. 

Zasługa to Combesowskiegu ministra ma 
rynarki salstaia który zawichrzył cały pro- 
gram budowy okrętów i strajki robotników 
marynarskich, którym już nie sposób zapłatę 
podwyższać, forytował. Sza : 

ldeolodzy pokoju stawiali Europie do 
niedawna Stany Zjednoczone jako wzór: 
zasoby bogactwa olbrzymie, marynarka wo- 
jenna szozupła, a o armii lądowej to szkoda 
było i mówić. Dwadzieścia lat temu cały wy- 
datek roczny Stanów Zjedn. na flotę wynosił 
trzy miliony funtów szt. Tymozasem polityka 
amerykańska weszła na nowe tory i wydatki 
na flotę zaczęto podwyższać. „ Jeżeli Niemoy 
stawiano jako przykład szybkiego sił morskich 
potęgowania, to londyński Daily Telegraph. 
pisząc o nowym etacie marynarki w Stanach 
Zjedn., wykazuje, ie postępy Niemiec prawie 


ONUFERKO 


szkic z Zy oia 
napisał 
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Ciąg dalszy. 


Pomysł został przyjęły z jednomyślnym, 
miebywałym zapałem, kazano podać, już nie 
jak na oodzień pospolitą żytniówkę, lecz 
prawdziwego szampana; panowie Onufry i 
Pantaleon wypili serdecznie „Bruderschaft“, 
wycmokali się po tłustych policzkach, że aż 
echo hen... w dal te odgłosy poniosło, dzie- 
dzie Wulki-suchej uzyskał bez wszelkich ro- 
dowodów tytuł „wujcia« i uciesze opólnej 
zdawało się nie być końca. Najpoważniejszą 
liczbę kielichów spełniono oczywiście na po- 
myślność młodego Onuferka. Mawiano o nim 
supełnie jak o istocie już żyjącej, wśród nich 
przebywającej i zajmowano się nawet spra- 
wami przyszłego wychowania. i 

— Tylko mi szwaba z malca nie zróbcie 
wołał zaperzony Gay a 2 jaż tylko 

n Onufry — Szwaba broń Boże, Połak niech 
ądzie i to dziaraski Polaczek, aby mi kiedyś 
jeszcze na pociechę, tak oto mazura zatań- 
omył... To mówiąc wykręcił nasz dziedzio 
Wulki hołuboa tak siarczysto, iś cały zakład 


= Od 36 lat istniejący 


We Lwowie 


Niedziela dnia 27 Listopada 1904. 
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wychodzi o godzinie 6-tej wieczorem. 


giną w porównaniu z postępami Ameryki. W 
r. 1890 wydała Ameryka na flotę 4,500 000 ft. 
szt. W następnych dziesięciu latach zdarzyło 
się wiele rzeczy, jak wskrzeszenie doktryny 
Monroego przez prezydenta Olevelanda, wojna 
z Hiszpanią, zabór Filipin itd., które znie- 
woliły Amerykę do wytworzenia foty silnej. 
Wzrastały przeto wydatki na flotę: w roku 
1900 na 13,386.000 ft, szt., 1901 na 16,000 000, 
1902 na 16,200.000, 1903 na 16,824.000, 1904 
na 20,400.000 a na przyszły rok preliminowa- 
no 28,860.000 ft, szt. 

Ale dochody i3tanów Zjedn. są tak ogro- 
mne, że na to niezwykłe potęgowanie się ma- 
rynarki mogą sobie pozwolić bez uciekania 
się do pożyczek, podczas gdy bndżet Francyi 
coraz bardziej zbliża się do stanu wielce kry- 
tycznego, Niemoy zaś wprost okropnie kłopo- 
cą się finansami Rzeszy. 


Z Watykanu. 


Rzym 22 listopada. 
(Przygotowania Stolicy św. du akeyi wobec „apowie- 


dzi zerwania konkordatu we Francyi. — Jednolitosć 
w działaniu. — Dotacya dla stolicy św. i prawa 
gwarancyjne, -- Kwestya przedawnienia). 


Ostatnia allokacya Ojca św. jest jeszcze 
ciągle przedmiotem rozmów, osobliwie w sfe- 
rach dyplomatycznych, dla których energi- 
ozny krok Piusa X. był zarówno niespodzian- 
ką, jak i dla szerszego ogółu. Z dobrego źró- 
dla dowiedziałem się, że papież, wobec zapo- 
wiedzianego w parlamencie trancuskim roz- 
działa między państwem a Kościołem, gotuje 
się do wystosowania niebawem do biskupów 
we Francyi instrukcyj praktycznych, mających 
na celu ntrzymanie jednolitości w akoyi, któ- 
rej przedmiotem zachowanie się kleru i kato- 
lików francuskich, oparte na systemie Ściśle 
określonym, aby cała taktyka była jedno- 
staj ną. 

Rząd republiki żąda separacyi Kościoła 
od państwa. Papież przyjmuje ją, chociaż jei 
nie spowodował. Lecz nie przyjmie rozdziału 
według programu ministra Oombesa, Jeżeli 
rozdział stanie się faktem dokonanym, kom- 
pletnym, absolutnym, nie będzie pora, aby 
Stolica św. miała się wtedy dopiero przygo- 
towywać do dalszej akoyi. Papież musi z gó- 
ry zapewnió sobie pełną swobodę wobec pań- 
stwa. Gdyby biskupi i duchowieństwo w ogól- 
ności byli zmuszeni wynajmywać od władz 
rządowych kościoły, pałace biskupie i miesz- 
kania ala duszpasterzy, byłoby duchowień- 
stwo jeszcze bardziej zależnem od rządu, niż 
obecnie. Pius X. pragnie, by kler francuski 
znpełnie swobodnie rozporządzał zabudowa- 
niami kościelnemi. W przeciwnym razie wo- 
lałby, aby dzisiejsze kościoły, pałace i domy 
stały pustką, niż aby katolicy mieli płacić 
rządowi za najem budynków, wzniesionych 
prawie wyłącznie kosztem tychże katolików. 

Kardynał Don Merry del Val, zapytany 
przez pewnego wybitnego Francuza, oświad- 
czył, że papież wolałby raczej, aby msza św. 
odprawiała się w barakach lub pod gołem 
niebem, niż aby miał zwracać się do rządu 
i niejako w drodze łaski osiągnąć to, co się 
duchowieństwu prawnie należy. Istnieje uza- 
sadnione przypuszczenie, że Pius X. bez po- 
rozumienia z Combesem obsadzi wakujące 
stolice biskupie. 

Pius X. nie jest zwolennikiem kompro- 
misów. Będzie działał stanowczo, z całą ener- 
gią. W sterach watykańskich istnieje pew- 
ność, że Ojcu św. powiedzie się doprowadzenie 
do akoyj jednolitej, do zupełnej solidarności 
między duchowieństwem a katolikami we 
Francyi. Nie obejdzie się bez ofiar. Biskupów i 
kapłanów będzie rząd judeo-masoński osadzał 
w więzieniach. Ale nadejdzie pora heroizmów. 
Kościół nie był nigdy bardziej silnym i nie- 
ustraszonym, jak właśnie w czasach ucisku i 
prześladowań. 

Interesującą sprawę poruszył tymi dnia- 


dyetatyczno-hygieniczny w podwalinach swych 
sadrzał. 


Z chwiłą tą ognisty animusz tańca ogar- 


|nął nagle i resztę towarzystwa. Swat Panta- 


leon przytupnął ochoczo, panie nieco wsty- 
dliwie podniosły rąbki sukienek 1 dwie pary 
w PORskoch ach; lub raczej zataczaniach puści- 
ły się w tan. Po mazurku przedzielonym 
toastem na pomyślność Onuferka, przyszła 
kolej na jakiegoś kozaczka, aż wreszoie nie- 
zmordowany siedmiogrodczyk zainaugurował 
taniec narodowy w powszechności mało znany, 
jednakże niezmiernie nroczy zwany „kukuri- 
tzą“. Zanim go wszakże rozpoczął, zwrócił 
baczną uwagę otoczenia, iż jestto owa praw- 
dziwa, rzetelna kuknritza którą odróżnić na- 
leży od tak zwanej „kukurutzy*, tańca rów- 
nież nader ponętnego, ale już o wiele poważ- 
niejszego. Głównym powabem „knkuritzy* 
była figura, polegająca na pluciu w garść a 
następnie uderzaniem otwartą dłonią w po- 
sadzkę pokoju. Pan Onufry ku niezmiernej 
uciesze zebranych i te choreograficzne trudno- 
daości—jak się pokazało- znakomicie pokazać 
potrafił, a nawet figurę z piuciem w garść, 
wykonał on świetnie. Zabawa przeciągnęła się 
do późnej godziny, to znaczy, że trwała tak 
długo, dopóki nogi, płuca i głowy uozestni- 
ków, wybryki te jako tako wytrzymać zdo- 
łały. Nareszcie jednak, sponiewierane doszczę- 
tnia powyżej wymienione części organizmów 
oczęły posłuszeństwa odmawiać i wypadało 


choąc niechcąc pomyśleć o spoczynku. 


sypialń salonów, przedpokoi i kancelaryjne. Z powodu wielkiego zapasu sprze- 
daję po możliwie najtańszych cenach, za gotówkę jako też na spłatę ratami 


gdyby w rodzaju przekładańca 


mi poważny organ, mający stosnnki z Waty- 
kanem, Ctviłta Cattolica. Mianowicie pismo to 
wywodzi, że dotacya roczna w sumie 3,226.000 
lir, jaką Stolicy św. zapewniają prawa gwa 
rancyjne, nie może być podporządkowaną 
przedawnieniu. Civ. Cattol przytacza cały 
szereg dowodów prawnych, oraz powołuje się 
na teksty trybunału kasacyjnego, z których 
wynika, że wspomniana dotacya jest zagwa- 
rantowana modą ius singulare, i że ona jest 
na tej podstawie wieczystą, nie mogącą być 
odstąpioną, ani też uszczuploną — perpełua, 
inalienabile e irriducibile. Prawo stawia dotacyę 
ertra commercium i twierdzi z naciskiem, iż 
dotacya nie może nigdy uledz przedawnieniu 
(immune da ogni prescriqtone). 

Civilta kończy artykuł təmi słowy: 
„Przyjęcie czy zrzeczenie się ze strony papie- 
ża niczego nie dodaje ani nie ujmuje z cal- 
kowitej mocy obowiązującej praw gwarancyj- 
nych. To prawo pozostaje tem, czem było od 
początku, mianowicie zobowiązaniem formal. 
nem, uroczystem i publicsnem, od którego 
rząd włoski nie może się uchylić ani dziś, ani 
jutro, bez narażenia na szwank swojej czci, 
lub popełnienia jaskrawego wiarołomstwa w 
obliczu świata oywiligowanego*. 

Artykuł organu tak poważnego, jakim 
jest Civilia Cattolica, napisany właśnie w po- 
rze obecn»j, musiał zwrócić na się uwagę i 
rządn włoskiego isfer dyplomatysznych i pra- 
sy wszelkich odcieni. Odpowiednie do zabar- 
wienia obozów, czy dzienników są też komen- 
tarze. Rząd włoski znałazłby się w niemałym 
kłopocie, gdyby mu przyszło wypłacić Stolicy 
św. Odrazu dotacye, zalegające od lat 34. Su- 
ma ta wynosi obecnie bez oprocentowania 
109.550.000 lir. Niektórzy twierdzą, że wystą- 
pienie Civil. Cattol. miało na celu wykazanie, 
że Stolica św. nie obawia się następstw fi- 
nansowych zerwania przez rząd francuski 
konkordatu napoleońskiego, albowiem sumy, 
o których mowa powyżej, mogłyby zrekom- 
pensować straty, jakieby poniósł Kościół we 
Francyi skatkiem rozdziału Kościoła od pań- 
stwa. K. Rostceyc. 


Korespondencye. 


Lemdym 20 listopada. 
(Don Carlos i królowa Amalia w Anglii. — Złota 
zastawa Jerzego IV. — Popularny król. — Ciemności 
nad Tamizą. — Przyczyua plagi. — Brady w Lon- 
nie. - . „Nasza specyalność! .) 

Na zamku windsorskim gości od kilku 
dni portugalska para królewska, bardzo ser- 
decznie podejmowana przez Edwarda VII i 
jego rodzinę. Don Carlos i królowa Amalia 
przybyli z Cherbourga do przystani w Ports- 
mouth na jachcie królewskim „Victoria and 
Albert“. Tam powitał ich książę Walii wras 
z małżonką. Goście zajęli te same apartamen- 
ty, w których mieszkali podczas ostatniej wi- 
zyty królewstwo włoscy, W Londynie wszy- 
stkie gmachy publiczne i wiele prywatnych 
wspaniale dekorowano. Codziennie odbywają 
się wspaniałe przyjęcia u dworu, przedsta- 
wienia teatralne itp. Lord-mayor podsjmowi ł 
gości królewskich w Guildhall. Są też w pro- 
gramie łowy. Dwa dni spędzą w Buckingham- 
Palace. Don Carlos z małżonką opuści Lon- 
dyn dopiero 10 grudnia i uda się następnie 
na dwa dni do Paryża, poczem powróci do 
Lizbony. 

W ozasie uczt używają w Windsorze 
słynnej złotej zastawy, którą sprawił król 
Jerzy IV. Zastawa ta składa się z 30 tuzinów 
szczerozłotych talerzy. (łarnitur jest kom- 
pletny ; należą doń wielkie wazy, 6 ogromnych 
półmisków, naczynia do stadzenia wina, war- 
tości przeszło 300.000 koron Między ozdoba.ui 
stołu znaduje się szuserozłoty paw, wysadzany 
drogimi kamieniami. Ozdobę tę przed 50 laty 
oceniono na 700.000 koron. Paw jest pocho- 
dzenia indyjskiego, podobnie jak i głowa 
tygrysia, w której osadzono zęby z kryształu 


górskiego. W ozasie biesiady zwracały też 
uwagę dwa olbrzymie, złote wilki kominowe 
(chenety), oraz srebrne sagany na wino, w 
których były umieszczone kwiaty. 

Król Don Carlos nie jest w Anglii ob- 
cym. Był tu już niejednokrotnie. Po raz osta- 
tni bawił przed dwoma laty, kiedy to w cza 
sie wojny południowo-afrykańskiej niemałą 
wyświadozył Anglii przysługę w sprawie za- 
toki - Delagoa. Ludność Londynu zgotowała 
wtedy królowi owacyjne przyjęcie. Don Car- 
los cieszy się w Anglii stałą sympatyą. Zna- 
ny jest Anglikom, jako zagorzały sportsman, 
wielbiciel Szekspira itd. Do popularności kró- 
la portugalskiego przyczyniła się znana jego 
odwaga. (dy ujrzał raz chłopaka tonącego 
w wodzie, bez wahania rzucił się w ubra- 
nia w nurty głębokiej rzeki i wyratował 
dziecko. 

Od dni kilku ciemności zalegają wy- 
brzeża Tamizy. Szara, gęsta mgła rozpościera 
się co rana nad Londynęm i wypełaia przez 
dzień cały wszystkie ulice olbrsymiego miasta. 
Słynna mgła londyńska, prócz licznych nie- 
wygód, pociąga za sobą wielkie wydatki na 
oświetlenie dzienne. Wydatki te wynoszą ro 
cznie około 120 milionów koron. Mgła dla 
Londynu jest plagą; utrudnia ruch handlowy, 
służbę pocztową i w ogóle wszelką komuni 
kacyę, przedewszystkiem saś szkodzi zdrowiu. 

Od wielu lat czyniono i czynią usiłowa 

nia, by tej pladze, którą Dickens nazwał 
„naszą specyalnością*, położyć tamę. Oczywi- 
ście, że całkowite usunięcie mgły londyńskiej 
nie jest możliwe. Istnieją atoli sposoby, przy 
pomocy których można zapobiedz, by ona nie 
była tak gęstą i ciemną, jak obecnie. Ta 
mgła bowiem nie jest ową vs8 maior, natural 
nem zjawiskiem przyrody, wynikłem np. z 
położenia geograficznego, zjawiskiem, wobec 
którego ludzie są bezradni. „Specyalność* swą 
„zawdBięcza* Londyn głównie wadliwemu o 
palaniu fabryk, kołei i domów. 
- Sprawę tę poruszano już w parlamencie 
i ten wydał prawo, by przedsiębiorstwa prze 
mysłowe, fabryki i koleje używały do opału 
materyałów lekkich, nie wydających przy 
paleniu zbyt wiele dymu. Przedsiębiorstwa 
kolejowe bez trudu obchodzą to prawo. Kara 
bowiem wynosi każdorasowo 3 do 5 funtów 
sterlingów, co czyni rocznie około 400 do 500 
ft. ut. Podezas gdy używanie przepisanego 
materyału, wydającego nie wiele dymu, zwię- 
kszyłoby wydatki przedsiębiorstwa rocznie o 
30.000 ft. sb. tj. 1,260.000 koron. 

Do szerzenia „plagi“ przyczynia się da- 
lej niemało wadliwa budowa pieców i komi- 
nów. Są one urządzone prymitywnie, tak, że 
nietylko paliwo wydaje bardzo wiele dymu, 
ale opał idzie na marne. bo przy snżyciu 
wielkiej ilości węgla, koksu itp. uzyskuje się 
bardzo mało ciepła. Wszelkie usiłowania, ma: 
jące na celu wprowadzenie w użycie pieców, 
uznanych na kontynencie za najpraktyczniej- 
sze, rosbijają się o znany konserwatyzm 
Anglików. 

Czerna mgła tutejsza jest przesycona 
sadzą. Można więc sobie wyobrazić, jaki brud 
spotyka tu cudzoziemiec na każdym kroku. 
Okna, drzwi, klamki, ściany wszędzie obślizłe, 
zozerniałe; kościoły, domy ponure, czarne. 
Lokale, mieszkania trzeba co wiosny odźwie- 
żaó, na nowo malować lub tapetować. Mie- 
szkaniec Londynu musi bardzo często używać 
kąpieli i zmieniać bieliznę. Ubożsi tego wszyst- 
kiego nie mogą czynić. Łatwo więc pojąć, 
jak wielkie brudy zalegają dzielnice, zamie- 
szkałe przez proletaryat ! 

Przemyślni Anglicy wynachodzą coraz 
to nowe środki zapobiegawcze przeciw mgle 
Jedni radzą zastosowywać elektryczność, inni 
wywoływać sztuczne burze. Wszystko to bar 
dzo piękne w... teoryi ale do praktyki jeszcze 
daleko. Statystycy twierdzą, że w ostatnich 
czasach opady mgły są coraz rzadsze. Obli- 
czono, że w r. 1886 było 86 dni mglistych, a 
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w roku zeszłym tylko 26. Obliczenia te nie 
są dokładne: bo w r. 1902 było tylko 13 dni 
krytycznych, a tej jesieni mieliśmy ich już 
kilkanaście i zdaje się że teraz mgła nie 
rychło ustąpi. 

*„Specyalność* Londynu ma jeszcze je- 
dną, bardzo ujemuą stronę Jest rzeczą stwier- 
dzoną, że podczas tej plagi mnożą się w za- 
straszający sposób napady opryszków na 
przechodniów i to nawet w samem  śródmie- 
ściu. Rzezimieszzi rzucają się na magazyny, 
na wozy pocztowe. „Mgliści rycerze" — to 
jednemu tylko Londynowi właściwa kategorya 
zbrodniarzy Mają oni ze sobą małe wózki 
ręczne. Jeden ze złodziei wyłazi tyłem 
na wóz ciężarowy z herbatą, lub innemi ma- 
łewi skrzynkami i przenosi je najswobodniej, 
wśród ci-mności gęstej mgły, na swój wózek 
i znika bezkarnie, nie spostrzeżony przez 
nikogo. Jan Wołożyński, 


Historya Kościoła ka.olickiego 


w Polsce w XX w. 


Lwów 26 listopada. 

Wezornj wieczór rozpoczął ks kanonik 
książe Adam Sapieha szereg wykładów 
na temat: historya kościoła katolickiego w 
XIX wieku w Polsce. Wykłady te urządziła 
w swyra lokalu „Szkoła nauk politycznych”, 

Wysład wozorajszy rozpoczął ks Sapie- 
ha od zaznaczenia, że dzieje kościoła w Pol- 
sce są przedmiotem dotąd w literaturze ne.- 
szej bardzo niedokładnie opracowauym, tak że 
praoa prelegeuta jest pod pewnymi względa- 
mi pierwszą na tem polu. A jakkolwiek tema- 
tem wykładów mają być dzieje kościoła w 
Polsce w wieku XIX, to jednak nalsży w 
krótkim zarysie zaznajomić się z Czasami 
ostatnich chwil rzeczypospolitej. 

Wiek XVIII pod względem kościelnym 
określić należy, jako peryod, w którym ko- 
ściół katolicki był jednolitym w całem pań- 
stwie. Zapędy reformatorskie z XVI wieku 
nie powiodły się i pozostały po nich tylko 
niewyraźne Oznaki. Tak samo schizma miała 
wówczas już bardzo mało zwolenników. Mi- 
mo jednak tak świetnego nie zewnątz obrazu, 
życie religijne w Polsce przedstawiało się 
bardzo smutnie. Podobnie, jak w tym czasie 
— ze Sasów — życie polityczne, tak i sto- 
sunki religijne podpadają ogólnemu rozkłado- 
wi, jak władza państwowa się rozluźnia, jak 
państwo stoi nierządem, tak i niemoralność 
wzrasta i potęguje się zepsucie obyczajów. 
Przykład szedł z góry. Taki August II, nie- 
dbający supełnie o Polskę, dążący skrycie do 
absolutyzmu, choć nie miał ku przep'owadze- 
niu tych swych zamysłów dość sił. nie waha- 
jąoy się łączyć na szkodę Polski z jej wro- 
gami, wyznaje religię katolicką, żyje jednak 
w najwyższym stopniu niemoralnie August 
III, choć nozoiwy. był zbyt niedołężny i za- 
msło dbał o Polskę. by mógł powstrzymać 
upadek moralności. Za tymi wzorami szły 
przedewszystk. em wyższe klasy ówczesnego 
społeczeństwa. Nie dziw też, że na takim 
gruncie coraz bardziej wzrastał ciasny ego- 
izm, duszący uczucia wyższe, patryotyczne, 
że zakorzeniły się zbytki, nadużycia, żądza 
pieniędzy, że wzrastały długi a z nimi wpły- 
wy oboych Społeczeństwo, żyjące w tych wa- 
runkach, musiało utració to, co stanowiło 
traść i istotę religii. Zostały tylko formy. 
Niestety zań i ten czynnik, który w pierwszej 
linii powołany był do pracy nad umoralnie- 
niem społeczeństwa, do walki z szerzącem się 
złem, tj. duchowieństwo. nie dorosło swemn 
zadaniu, było zbyt uległe stosunkom, nie wal- 
czyło z namiętnościami narodu, a nawet w 
pewnych wypadkach im schlebiało. 

Mówiąc o wpływie dachowieństwa, 
zwrócił czoigodny prelegent uwagę przede- 
wszystkiem na wpływ zakonów, które wła- 
ściwie nadawały ton życiu wyższej szlachty. 
Młódź szlachecka bowiem kształziła się w szko- 
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Zacny Pantaleon chrapał jnż na sofie, a | „katzenjammer* się miało, albo też czyniło 


poczciwego pana Onufrego wśród wielkich 
trudności odprowadziły obie szlachetne panie 
nito Samarytanki — do zamieszkałej przez 
niego komnaty. Przybywszy na miejsce, du- 
mał nasz ziemianin czas dłuższy nad tem, co 
by teraz uczynić wypadało, aż nareszcie kro- 
kiem chwiejaąym przystąpił do łóżka i poło- 
żył się na niem w poprzek. W tej to pozycyi 
zastał go i poranek dnia następnego, przyno- 
sząc mu w darze, oprócz promieni swietlanych 
i rosy perlistej także morderczy „Katzenjam- 
mer“ i nieznośny ból krzyżów. Wazakże i te 


zjawiska, z reguły do niezbyt miłych zalicza- | 
ne, odsłoniły w danym wypadku pówną stro- | 


nę dodatnią. Dostarczyły one mianowicie spo- 
sobności do poznania całej głębi szlachetności 
serc wiedmiogrodzkiej rodziny w chwilach 
najbardziej za współczuciem i opieką bliźnich 
tęskniących, w chwilach niedoli — w słabo- 
ści. Matka i córka prześcigały się wprost w 
pieczołowiteści około niemocą złożonego „wuj- 
cis“, znosiły mu krople, proszki, Śledzie i 
barszcze i dzięki tym niesłychanie umieję- 
tnym zabiegom uzyskały wynik tak znakomi- 
ty. iż pan Onufry jeszcze tego samego dnia 
wieczorem zrestaurowany zupełnie na ciele i 
duszy, kilka kilichów wina na pomyślność 
przyszłego Onuferka woale chętnie acz już 
bez tanów wychy lić potrafił, 


A Dni następne wypełniał od tej pory już 
jeden i ten sam porządek rzeczy, coś jak 
Albo 


Fabryczny skiad własnego wyrobu mebli (fabryka założona w r. 1855) poleca 
Szanowcej P, T. Pabliczności różnego rodzaju, jak np. urządzenia do jadalń, 
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pod przystępnymi warunkami. 
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wszystko możebne, by go jaknajrychłej dos- 


jtać. Rady i dyety lekarskie poszły dawno w 
| bezdenne zapomnienie, przyjaźń 


i bezgrani- 
czne zaufanie poza temi ludźmi zdawały 
się przekraczać wszystko, cokolwiek w tym 
guście na swiecie kiedykolwiek istriało, i na- 
reszcie po tygodniach podobnej „kuracyi*, 
zacny nasz ziemianin z lepszem jak nigdy 
rozdęciem płuc, wątroby, serca i kto wie cze- 
go jeszcze powracał w swe domowe progi 
Idea Onuferka wszakże nie opuszczała go ani 
na chwilę. Z widoczną lubością wymieniał to 
imię po razy kilkadziesiąt dziennie i żył w 
w przeświadczenia ozłowieka, który conaj- 
mniej wielki los na loteryi wygrał. Nie po- 
trzebować się żenić i dojść jakby — trafem, 
do potomka — w dodatku Onuferka — z tak 
poczoiwej, szlachetnej, a zwłaszcza wesołej 
rodziny, czyż to nie wielka wygrana? Wieleż 
to ludzi, znacznie nawet od naszego dziedzi- 
ca Wulki mądrzejszych — marzy gdzieś w 
głębi duszy o podobnem szczęściu. 
wrażeniem dojechał do domu. 


Listy, które wcale ozęsto otrzymywał 
utrwalały go tylko w powziętych nadziejach. 
Młodzi kochali się niesmiernie, błogosławili 
codziennie „wujoiowi* dobrodziejowi, zasyłali 
mu całusy, pozdrowienia, a raz nawet parę 
pantofli rsekomo własnoręcznie przez midia 
gołąbkę ntkanych. Na tych pantoflach nie 
odklejono wprawdzie w skutek niedbalstwa 


Lwów, 


poważaniem 


Pod tem ye potężnej opieki 


szczęśliwiony pan Onufry zdradzieckiej po- 
myłki bynajmniej nie zauważył. Koresponden- 
eya obfitowała również w dopiski ze strony 
mamy, które owawiały najczęściej pewne 
trudności finansowo-rodzinne, a kończyły się 
kiedy niekiedy prośbą c tak zwane .wygo- 
dzenia“. 

Sam ojciec Pantaleon — jak się wydaje 
z braku wprawy — pióra nie imał się woale. 
W ten sposób, naiwna z pozorów bajeczka, 
przedzierzgnęła się niebawem w stały. niemi- 
łosierny wyzysk niedołężnego starca i zakro- 
jone oszustwo zdawało się być na jaknajlep- 
szej drodze. Mógłby więc zapewne i ów iln- 
zoryczny Omuferko nigdy świata nie ujrzeć, 
i Walka sucha stać się kiedyś własnością mi- 
tycznej tylko osobistości, słowem mogłyby 
różne niebywałe awantury stąd wyniknąć, 
gdyby nie los dobroczynny, który — jak 
wieść niesie — nad pijanymi i ubogimi na 
duchu najchętniej czuwa Warunki powyższe, 
godne, posiadał pan 
Onufry — jak wnioskować można — w dość 
|wysokim stopniu, to też ochronionym on zo- 
stał od zagłady równie własnej, jakoteż i 
szkody innych osobistości z natury rzeczy mu 
| blizkich. 
| (C. d. n.) 
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więc jsklepowej marki, cenę oznaczającej, ale u- | 
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z pierwszorzędnych fabryk, jakoteż regarów francuskich angielskich, 
wiedeńskich i innych. Oba zawody są połączone z pracowniami. 


FRANCISZEK ZEER 


Skład w Pasażu Mikolascha, drzwi sklepu nr. 25, obok zakł. fotograf. 
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łach, utrzymywanych przez zakony, starsi 
zaś chodzili do kościołów, będących również 
w ręku zakonów. Co do szkół, to były one 
prawie wyłącanie w ręku zakonu OU. Jezui- 
tów, a mimo surowego karcenia przez gene- 
rałów i prowincyałów, znajdowały się w u- 
padku. To też już wówczas pojawiały się 
głosy (ks. Konarski), wykazujące potrzebę 
reformy szkolnictwa. Istotnie w r. 1793 za- 
szła poważna zmiana, gdyż w roku tym ska- 
sowano zakon OO. Jezuitów, a szkoły odda- 
no w opiekę powołanej równocześnie komisyi 
edukacyjnej. Co do drugiego zaś pola dzia- 
łalności zakonów, tj. pracy duszpasterskiej, 
to choć była ona obfitą — sami OO. Jezuici 
posiadali prócz kościołów przy klasztorach 
i kolegiach 89 domów lub stacyj misyjnych — 
nie odpowiadała jednak ani zadaniom ani po- 
trzebom społeezeństwa. 

Na takie to pokolenie powiał w drugiej 
połowie w. XVIII duch liberaliżmu religijne- 
go, a choć większość narodu mu się oparła, 
to przecież wielka część mu się poddała. 
Rozluścienie obyczajów wzrosło jeszcze bar- 
dziej, mie brak było nawet prądów wprost 
wrogich Kościołowi. W szczególności sekta 
masonów rozwinęła się podówczas nadzwy- 
czajnie. Ten duch antireligijny objawił się 
też i w prawodawstwie. I tak w jednej z u- 
chwał sejmowych „o młodzi szlacheckiej do 
zakonów wstępującej* postanowiono, że szla- 
chciec wstępując do zakonu, ma prawo tylko 
do dziesiątej części swoich dóbr; takie same 
postanowienie powzięto następnie uo do 
mniszek. 

Podobnie projekt Andrzeja Zamojskiego : 
„Zbiór ustaw sądowych", żądał, aby wprowa- 
dzono płacetum regium na wszelkie pisma, 
bulle i rozporządzenia Stolicy apostolskiej, 
aby dalej mężczyżni przad nkończeniem 24. 
kobiety 20 roku życia nie miały prawa wstę- 
pować do klasztoru, aby wreszcie dla uniknię- 
cia apelacyj do Rzymu, ustanowić w Polsce 
trybunał biskupi, któryby spory rozstrzygał. 
Projekt ten co prawda nie przeszedł w sej- 
mie, ałe jest charakterystycznym przyczyn- 
kiem do poznania ówczesnego ducha Jeszcze 
bardziej charakterystyczną w tym kierunku 
jest sprawa sekularyzacyi dóbr biskupstwa 
krakowskiego, uchwalonej przez sejm wielki 
na wniosek posła Suchodolskiego, Sprawa ta 
była przedmiotem długich sporów i pertrak- 
tacyj, w których interweriował i ówczesny 
papież Pius VI. Ten sam wreszcie duch prze 
bija z uchwały, nakladającej na duchowień- 
stwo, prócz subsidium charitativum w wysokości 
5 proc., podatek 20 proc, gdy inne stany 
płaciły go tylko w wysokości 10 proc. od 
dóbr. 

Nie brak było jednak i objawów dodat- 
nich w stosunku do Kościoła a byłu nim 
przedewszystkiem konstytucya Trzeciego Ma- 
ja, która i w innych kierunkach zrehabilito- 
wała opinię Polski. Konstytucya ogłaszała 
religię katolicką jako panującą, apostazyę 
zagrażała karami, zostawiała jednak wolność 
i swobodę innym wyznaniom. 

W dalszym ciągu omówił ks. Sapieha 
stosunki wśród duchowieństwa. Na czele hie- 
rarchii kościelnej w Polsce stał prymas. Całe 
państwo było podzielone pod względem ko- 
ściełnym na dwie prowincye. Prowincya lwow- 
ska obejmowała biskupstwa ziem ruskich, bis- 
kupstwa zaś wszystkich innych siem należały 
do prowincyi gnieźnieńskiej. Liozba parafj 
dochodziła do 4500. Dochody duchowieństwa 
były niewątpliwie znaczne, choć w opinii po- 
wszechnie przesadzone. Płynęły one z czteru 
źródeł: z dóbr, z dziesięcin, prowizyj i wy- 
derkafów. Co do stanu umysłowego Ówczus- 
nego duchowieństwa świeckiego, to niestety 
stwierdzić należy, że był on dość nizki. Przy- 
czyną tego była niedostateczna opieka bisku- 
pów a dalej zły stan seminaryów. Dopiero w 


ostatnich latach Rzeczypospolitej stan ten się 


poprawił, gdyż seminarya zreformowano a bisku- 
pi roztoczyli gorliwą opiekę nad swymi pod- 
władnymi. Dzięki temu lnd polski utrzymał się 
przy wierze katolickiej. Meminarya, które 
pierwotnie były w ręku zakonu OO Jezuitów, 
przesziy następnie w ręce OO Misyonarzy. 

Na tem zakończył ks. Sapieha pierwszy 
wykład, zapowiadając dalszy ciąg na prey- 
szły piątek. 

Dodać należy, że sala „Szkoły nauk poli- 
tycznych“ była szczelnie wypełnioną, a wśród 
obeonych zauważyliśmy ks. arcybiskupa Teo- 
dorowicza, prof. nniwersytetu dra Ochenkow 
skiego, dra Łyskowskiego i dra Askenazego, 
wielu prof. gimn., grono młodzieży akad. i 
gimnazyalnej oraz mnóstwo pań. 


a R + m ma "A WO, M. 


Z mody. 


Nadszedł sezon toalet strojnych, wieczo 
rowych, obiadowych, rautowych itd. Tak 
niezmiernie modny przeszłej zimy i ubiegłego 
lata kolor biały stracił cokolwiek na swem 
bajecznem powodzeniu. Obecnie wielkie pa- 
ryskie elegantki, na których wzornje się 
świat, używają przaważnie na toalety wie- 
czorne barw następujących: rosée, trés doux 
vieux rouge tek zwany praline i mordoré trés 
clair (ten ostatni przypomina kolor piór ba- 


MONTE-CARLO. 


I 
Z okiən pociągu zbytkowego, pędzącego 


dłuż skalistego brzegu do Monte-Carlo, wi- i yz. 
RE emc g do stalowego sz=) wyciągnył rękę, lecz że kolej przypadała naj śnienia 


dać było ciemno-niebieskie, 
ciądła podobne morze. 
Swiat zdawał się O 
począwszy od przebłyskującej wody, od przej- 
rzystego powietrza aż w najdalsze, najwyższe 
regiony. Do brzegu przybiegały ciągle, wśród 
niekończącego się nigdy szmeru, fale, piętrzy 
ly się. wyostrzały się na grzbietach, napierały 
na siebie i nawzajem się przeskakiwały, aż 
nagle rozpadały się w białą, błyszczącą pis- 
nę. gasnącą potem na brzegu. r 
Jasność, radość, szczęście śmiały ©ię w 
tej oczy olśniewającej powodzi światła. 
Pociąg zanurzył się w tunelu. Zgrzyt 
i łomot pociągu. odbijając się echem o ciasne 
$.iany skalne, stał się nieznośnym. W wago- 
nie restanTacyjnym zapadła zupełna ciemność 
i trwała chwilkę, zanim kelner puskoczył 
i zapalił lampy eiekiryczne. Lecz w obec po- 
przedniej mocy świet.nej slektryczne światełka 
wydawały się biedne, drzące, nikła. > 
Przy małych stoliczkach siedztei pano 
wie w czapkach podróżnych, rozmaitego kroju 


być przesycony światłem: | misek. 


iżanta) cieszy się wielkiem powodzeniem. W 
Iprzeszłym roku wszystkie barwy najmodniej- 
sze nosiły miano chorych: rose malade, bleu 
malade, vert malade itd. Obecnie kolory te z 
chorych stały się już umierającymi lub zde- 
gradowanymi, czyli strąconymi ons dégradés 
et mourants, na rok przyszły zmienią się zae 
pawne na zupełnych nieboszczyków, co jest 
zresztą bardzo logicznem i koniecznem. Ma 
terya zwana afćtas glacé, to jest niezmiernie 
świecąca, jest bardzo modna 1 na przybrania 
i na całe wieczorowe toalety ; te właśnie ko- 
lory mouranis "umierające w nich się głównie 
objawiają. , 

Sezonową nowością są materyały, głó- 
wnie krepy i gazy, tak zwane omódrćs, czyli 
cieniowane. Cieniowanie to objawiło się pier- 
wotnie w pięknym, o długim włosie flou, 
używanym na kapelusze i wkrótce przeszło 
do innych toaletowych materysłów. I tak: 
Proszę sobie wyobrazić materyę, gazę, krepę 
lub tiul, zaczynający Się od koloru ciemno- 
amarantowego, przechodzący wszystkie odcie- 
nia tego koloru i ginący w barwie chair, czyli 
cielistej. Suknia w ten sposób cieniowana, 
wykończona w pięknym, artystycznym guście, 
może być wspaniałą, szczególnie dla brunetki 
o cerze śniadawej. 

Takie strojne toalety muszą być, rzecz 
prosta, powłóczyste dokoła, nie tak przesa: 
dnie, jak przeszłej zimy, ale zawsze za- 
krywające szczelnie stopy, które bardzo zrę- 
cznie odrzucać muszą spodnicę przy cho- 
dzeniu. 

Wycięcie stanika, czyli le décolleté, jest 
o wiele... dyskretniejsze, niż dawniej. Ówo 
okrągłe, odsłaniające obsadę ramienia i część 
biustu, tak zwane Second Empire, zostało zu- 
pełnie zarniechane, zastąpiono je tak zwaną 
échancrure carêe, czyli wycięciem kwadrato- 
wem w stylu Ludwika XV. Ozasem kwadrat 
kończy się szpicem, przysłoniętym gazą lub 
koronką, co ślicznie wygląda. Rękawy tworzą 
dwa krótkie, sute bufy, sięgające do łokcia, 
zakończone szeroką falbaną, z pod której wi- 
dnieje cały szereg bransoletek, powołanych 
w tym sezonie do życia. 

Zestawienie snkna z crêpe de Chine jest 
najświeższym kaprysem mody. To samo da 
się powiedzieć o muślinach, gazach, pajęczych 
kosonkach, mieszanych z bardzo cizżkimi ir- 
landzkimi hąftami, gipiurami, saplikacyami, 
dopełniających się wzajemnie w pięknej, wy- 
twornej harmonii. 

Spodnice suto od góry marszczone z wiel- 
ką ilością bufek, marszczek, falban i fal- 
banek, które umiejętnie uszykowane na oso- 
bie, podnoszą wdzięk zręcznej postaci, mada- 
jąc jej ową la ligne, bez której nie ma ele- 
gackiego wygłądu. d ś 

Tiule naszywane wszelkiego rodzaju pa- 
lietami, bądź to czarnemi, bądź srebrnemi lub 
kolorowo mieniącemi o tonach krzykliwych 
i niezbyt gustownych, ustępują powoli z toa- 
letowego repertuaru prawdziwie eleganckich 
pań. zeszły one do szantanów i scen trzecio- 
rzędnych, których smutne bohaterki mienią 
się tęczowymi blaskami, zarzucomych gdziein- 
dziej blaszek. - 

Co do kształtu uczesań panuje wielka 
swoboda. Powszechnie używany postiche, bem 
którego nie ma już obecnie ładnego uczesania, 
układają w najrozmaitsze sposoby, to już 
czysto zależy od osobistego gustu i rodzaju 
twarzy. Pukle piętrzą się nad czołem i dokoła 
skroni, to znowu ułożone niziutko, zakrywają 
z tyłu szyję i spadają na piecy, tworząc tak 
zwane uczesanie amsrykańskie. Do uczesań 
wysokich modne są dla młodych osób girland- 
ki z róż zwanych roses Triano», także okala- 
nie vukli wstążką lub aksamitką, zastosowa - 
ną do koloru włosów lub sukai. © 

Rękawiczki nosić będą tej zimy specyal- 
nie i wyłącznie duńskie, zastosowane ściśle 
do koloru sukni. Przed paru tygodniami 
na wielkiej wystawie czysto francuskich wy- 
robów toaletowych, w palais du travail w Pa- 
ryżu, przedstawiono Paryżankom 100 — wy- 
raśnie sto odcieui duńskich skór, użytych na 
wykończenie wspomnianych modeli ręka- 
wiczek, na jakie tylko Paryż zdobyć się 
może ! 

Bransoletki powstały z martwych. Naj- 
modniejszy model przedstawia węża dużej 
długości, złożonego z Ilnźnych złotych  pier- 
ścieni, a tem samem łatwo się dającego owi- 
nąć dokoła ręki. Głowa z emalii translucide, 
ozdobiona rubinowemi oczyma. Jest to klej- 
not wspaniały. W ogóle kobiety obwieszają 
się świecidłami i wyglądają jak włoskie Ma- 
donny. Łańcuchy i łańcuszki, na których wi- 
zą lusterka lub amulety, sznury czarnych 
jakby żołędzi, różne, przeróżne świecidła, 
wszystko to jest szalenie modne! 


Kronika. 


Lwów dnia 26 listopadu 1904. 


Kalen darzyk. 

W niedzielę %7 listopada Waleryana. — Gr. kat. 
Fyłypa Ap. — Kal. słow. Tomira. 

Wschód słońda 7'31, zachód 4'05. 

W poniedziałek 27 listopada Krescentego. — Gr. 
kat. Hurya i Sams. — Kal. słow. Gościeława. 

Wschód słońca 7-82, zachód 404. 


i barwy i panie w słomkowych podróżnych | 
| kapeluszacn. ' k 

| Jeden podróżny miał ną sobie rosyjską 
czapkę wojskową z dużym daszkiem, podo-| | r ; 
bną do czapki automobilistów, siedzący zaś na-; niem? -- na p odpowiedział w końcu 


przeciw niego miał czarny twardy kapelusz. | pan w Gzapce © 


Obaj zajęci byli swojem jedzeniem i tylko od 
czasu do czasu spoglądali na siebie z pod oka 
w milczeniu. 

Tunel był bardzo długi i kelnerzy dalej 


| roznosili śniadanie. Gdy służący z półmiskiem 


zimnego mięsa i salaterką sałaty zbliżył się 
do ich stołu, podróżny w czarnym kapeluszu 


jego vis-a- vis, służący podał tamtemu pół- 


— Pardon, monsicu:! — usprawiedliwił 
się ten, który się pospieszył. 

Drugi zaś podniósł po woskowemu palce 
do swej czapki chauffaura i odparł po nie- 
mieckn. 

— Bitte sahr. 

W tej chwili pociąg wyskoczył z tunelu 
i wagon napełniła natychmiast taka olśniewa- 
jąca, bijąca od morza, jasność, że obaj mimo 
woli oczy przymknęli. 

W milczeniu jedli obaj dalej. Wreszcie 
pan w kapeluszu zagadnął swego towarzysza 
przy stole: 

— Pozwoli pan na jedno zapytanie, któ- 
re, być może, wyda się panu dziwnem. (zy 
pan zuasz Monaco ? y 

Zapytany uśmiechnął się z lekka i wa- 
hal się z odpowiedzią. jak gdyby rzeczywi- 
ście zapytanie uważał za niestosowne. 


| Krzemiesicy do Nienaszowa ; ks. Józef Chwatowicz z 


We wforek 29 listopada Saturnina M. — Gr. kat. 
Mafteja åp. — Kal. słow. Przemysława. 
Wschód słońca 7:33, zachód 4'04. 


We środę 30 listopada. Andrzeja Ap. — Gr. kat. 
Hrykerya Neok.— Kal. słow. Ludesława. 
Wschód słońca 7'34, zachód 4-03, 


Z kolei państwowych. Minister kolei zamia- 
nował rewidenta w Stanisławowie, Tadeusza Monnó- 
go, zastępcą naczelnika dla służby materyałowej w 
oddziale finansowym stanisławowskiej dyrekcyi, Da- 
lej zostali przeniesieni: naczelnik sekcyi konserwacyi 
w Mszanie dolnej Edmund Schrenzel na takie samo 
stanowisko do Skelego, a adjunkt Szymon Bier ze 
Lwowa do okręgu dyrekcji tryesteńskiej, 
Przeniesienia. Lwowski wyższy sąd krajo- 
wy przeniósł kancelistów sądowych: Stefana Sawulę 
z Mielnicy do Liska, a Jana Brysia z Liska do Ha 
liczą. 

Dyrekcya poczt przeniosła oficyała pocztowego 
J. Temniekiego z Tarnowa do Krakowa. 


Wiadomoścł dyscezyaln3. Archidyecezya 
lwowska ob. łać. Instytucyę kanoniczną na probo- 
stwo w Waszkowcach otrzymał ks. Marceli Zawa- 
dowski z Kuropatnik. Przeniesieni : ks. Romuald 
Tumpach z Sakala do Kuropatnik; G. Andrzej Ko- 
minek 4 Zakonu 00. Bernardynów do Sokala; ka, 
Błażej Szydłowski do Sorok ad Buczacz, jako eka- 
pozyt; O. Kalikst Figu'a z Zakonn OO. Franciszka- 
mów. juko ekspozyt i P. Idzi Domrazek s tegoż Za- 
konu, jako koop. do Jajkowies ad Kochawina. 
Dyecezya przemyska ob. łać. Instytuowany na 
probostwo w Lipinkach ks. Jan Szura. proboszcz w 
Łubienku. Prezentę na probostwo w Żmigrodzie otrzy- 
mał ks. Franciszek Wilczewski wik. z Przeworska. 
Przeniesieni : ks. Ignacy Antoniewski ekspozyt z Ka- 
mienia do Wolanki ; ks. Michał Gromada ekspozyt 
w Wolanee do Kamienia; ks. Jan Owczarski z 
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Nienaszowa do Krzemieniey., Zamianowany admistra- 
torem ex currendo w Łubienku ks. Julian Krygow- 
ski, proboszcz w Zręcinie. Konkurs na probostwo w 
Łubienku rozpisano z terminem do 31 grudnia. Pre- 
zentę na probostwo w Zagórzu otrzymał ks, Szczepan 
Fus, administrator tamtejszy. Instytuowany na pro- 
bostwo w Michałówce ka, Szczepan Wawro, ekapo- 
zyt w Kóaiganu. 

Dyecezya tarnowska, Prezentę na probostwo w 
Skrzyszówie otrzymał ks. Wojciech Zabawiński s 
Tuszowa. 


Kronika lwowska. 


Adwsut rozpoczyna się jutro. We wszystkich 
kościołach odprawiane będą codziennie o 6 rano 
„roraty *. 

= powszechne wykłady Uuniwersytsokie. 
W niedzielę dnia 27 b. m. prof. dr. S. Nusbanm: 
Budowa, czynności i klasyfikacya świata zwiersęcego. 
Część I. (z demonstracyami). Zakład fizyczny uni- 
wersytetu ul. Długosza l. 8. Początek o godzinie 
pół do 6. 


Zasadnicza sprawa. Lwowski sąd powiato- 
wy S. I. rozpatrywał tymi dniami kwestyę, czy lv- 
kator może bez wypowiedzenia, przed terminem mie- 
sięcznym opuścić mieszkanie cuchnące, wskutek źle 
urządzonych rur zlewowych. Fakty były takie: w 
pierwszych dniach listopada wynajął p. St. mieszka 
nie, złożone z dwu pokoi i kuchni, zaraz jednak 
pierwszej nooy po wprowadzeniu się dała się w mie- 
szkaniu uczuć tak obrzydliwa woń, że pobyt tam 
był wprost niemożliwym. Skutkiem tego p. St. o- 
znajmił następnego dnia gospodarzowi, że mieszkać 
w tym domn nie będzie, zapłacił czynsz za pół mic- 
siąca i 10 listopada się ryprowadził. Wówczas je- 

przybył z egzekutorem 


an 


dnak właściciel kamienicy 
sądowym do p. St., aby zafantować jego rzeczy, ce- 
lem zabezpieczenia swej pretensyi o czynsz za drugą 
połowę listopada. P. St. złożył niezwłocznie żądaną 
kwotę, jednsk nie do rąk właściciela, lecz w depo- 
zyt sądowy, następnie zaś wszczął w tej kwestyi pro- 
ces, Po dwu rozprawach sędzia wyrokujący rozstrzy- 
gnął sprawę na korzyść p. St. orzekając, iż mie- 
szkanie złe pod względem sani- 
tarnym można opuścić każiej 
chwili bez wypowiedzenia. 


Sodalicya Maryańska akademicka urządza 
eorocznym zwyczajem ku uczezenia rocznicy listopa- 
dowej uroczysty wieczór deia 28 bm. © 7 wieczorem 
w sali Sodalicyj Maryańskich (ulica Jagiellońska 3). 
Część artystyczna zostauie wykouana przez członków 
Sodalicyj żeńskich i męskich; rzecz o r. 1831 wy- 
powie prof. dr. Bronisław Dembiński. 

== Proszeni jesteśmy o sprostowanie notatki o 
ślabie pp. Adamów Konopków o tyle, że pani Jalia 
Malwina z Czermińskich Konopkowa nie jest siostrą 
O. Marcina Czermińskiego T. J. 

== Samobójstwo. Wczoraj wieczór wynajął w 
jednym z hoteli pokój młody mężczyzua, Po pewnym 
czasie usłyszała służba odgłos strzału w tym pokoju 
i wszedłszy tam znalazła trnpa owego młodzieńca, 
zbroczonego krwią. Sledztwo wykazało, że denatem 
jest Karol Gromada 17-letni uczeń IV kursu szkoły 
przemysł., a przyczyną samobójstwa, jąk wynika z poa 
zostuwionych listów, był rozstrój nerwowy. Zwłoki 
odstawiono do zakładn medycyny sądowej. 
Zaglniona dziewczyna. Czternastoletnia Hen- 
ryka Grzebieniewska, robotnica w drukarni, wyszła 
przed czterema dniami rano z domu swej matki, 
rzekomo do pracy i odtąd wszelki ślad po niej za- 


ginął. 
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Kronika krajowa. 
Arocyksiążę Karol Stefan z małżonką arcy- 
księżną Maryą Teresą bawili przez dwa dni w go- 
ścinie u księstwa Dominików Radziwiłłów w Bali- 
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świecie można pytać bez ukrytych myśli, ale 
zapytanie o Monte Carlo mieści zazwyczaj 
w sobie posądzenie: jesteś graczem. 

— (o pan rozumiesz pod tem zapyta- 


auffera. 

Pan w kapelusza zarunienił się lekko 
i rzekł : 

— Chciałbym tylko wywiedzieó się o 
jakimś dobrym hotelu. Myślałem, że jeżeli 
pan zna Monte Carlo, będziesz pan mógł mi 
jaki wskazać. Jest to zawsze pożądanem, 
gdyż polegać na Badekerze.. ten daje wyja- 

tylko co do restauracyj hotelowych... 
z gwiazdką lub bez gwiazdki... 

Ten drugi uśmiechnął się teraz. 

— Wszystkie wymienione w Bódekerze 
hotele z Monte-Carlo są rzeczywiście bardzo 
dobre, 
cenach? 

Pan w czapce nie dał Żadnej stanowsczej 
odpowiedzi. 

Był to piękny mężczyzna z ogorzałą 
twarzą, z czarnym wąsem i dużemi ciemnemi 
oczyma. 

— Jeżeli pan nie masz zamiaru dłażej 
w Monte-Carlo się zatrzymywać, -3 

| 


Czy chce pan może szczegółów o 


panu hotel a nie nension. Wszystkie pier- 
wszorzędne hotele w Monte Carlo są jednako 
dobre i jednako drogie. Być może, że hotel 
de Paris, w pobliżu kasyna, należący do ban- 
ku, wyprzedz.: inne o długość głowy końskiej. 
Jeżeli pan chcesz HAK taniej, musisz 
udać się do La Condamine; w samem Mo- 


NACO... 
O każde miasto, każdą miejscowość na l| Wpadli znowu w tunel i rozmowa się 
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cach. Przy tej sposobności odbyło się najpiew polo- 
wanie w Balicach w 7 strzelb, ze świetnym rezul- 
tatem; padło blizko 600 sztuk zwierzyny w ciągu 
paru godzin zaledwie, a sam arcyksiążę ubił 135 
sztnk, głównie bażantów. Po polowania wieczorem od- 
był się obiad, Do stołu, zasianego wspaniałemi chry- 
zantemami, zasiedli oprócz obojga arcyksięstwa, oraz 
państwa domu z dwiema córkami i synem, uamie- 
stnikowstwo hr. Andrzejowie Potocoy, hr. Karol 
Lanckoroński, br. Chorinsky, ochmistrz dworu arcy- 
księcia, oraz dama dworu hrabina Huyn, hr. Edwar- 
dowie BRaczyńscy, hr. Stanisławowa Tarnowska, ka. 
Kazimierzowie Lubomirscy, ks. Adamowa Lubomir- 
ska, p. delegat Adam Fedorowicz, ks, Pawe? Sa- 
pieha, hr. Jerzy Mycielski, ka. Ludwik Windisch- 
graetz, porucznik artyleryi, prof. Kazimierz Moraw- 
ski, p. Stefan Skrzyński, p. Stan sław i Ludwik Że- 
leńscy, p. Michał Popiel i pianista p. Friedmann, 
który po obiedzie zasiadł do fortepianu i zachwycał 
swą grą pełną siły i uczucia. 


Powszechne wykłady nniwersytsckis na 
prowinoyi. W niedzielę, dnia 27 bm. Brody: prof. 
gimn. dr. Mojmir, Anatomia ciała ludzkiego, cz, II 
(z demonstracyami). — Delatyn: prof. gimn. J. Za- 
łuski, O magnetyzmie (z doświadczeniami). — Dio- 
hobycz: prof. uniw. dr, K. Twardowski, Główne kie- 
runki współczesnej filozofii. — Kałasz: prof. uniw. 
dr. J. Zakrzewski, Własności ciał stałych (z do- 
świadczeniami). — Kołomyja: prof. gimn. J. Jarosz, 
Qzem się rośliny żywią ijak rosną (z demonstracya- 
mi). — Przemyśl: prof, gimn. dr, L. Bykowski, 
Zasadnicze prawa rozwoju (z demonstracyami), — 
Rzeszów: prof. uniw. dr. M. Raciborski, O harwach 
roślin (z demonstracyami). — Sambor: Doc. uniw. 
dr. P. Kuczera, O przyczynach chorób zakaźnych. — 
Sanok: prof. gimn. S. Basiński, Początki piśmien 
nictwa polskiego i okres złoty. — Stanisławów: 
prof. gimn. A. Wondaś, Królestwo kongresowe w 
przededniu wybuchu powstania listopadowego. — 
Stryj: prof, gimn. D. Wajcowicz, Siła ciężkości i 
jej znaczenie w przyrodzie. — Tarnopol: prof, sem, 
naucz. ks, M. Urba, Samobójstwo wobec etyki i ro- 
zumn. — Złoczów: Prof. gimn. J. Roiss, Fryderyk 
Chopin. 


Pożar w Borysławiu. Wozoraj spłonął dwu- 
dziesty czwarty szyb syndykatu borysławskiego, le- 
żący na Ratoczynie, koło wielkiego rezerwoaru. Szyb 
tea był głęboki na 913 metrów. Pożar powstał 
wskutek wadliwego urządzenia elektrycznego, 


Nowy gmach gimnazyalny w Rzeszowie po- 
święcono w Środę z wielką uroczystością, Na poświę- 
cenie zjechał namiestnik hr. Potocki, biskup prze- 
myski ks. Pelczar, wiceprezydent Płażek, inspektor 
Dworski. Byli też obecni wszyscy miejscowi reprezen- 
tanci władz. Rano odbyło się nabożeństwo w koście- 
le 0O. Bernardynów, a poświęcenie dopierow połud- 
nie, gdyż namiestnik i ks. biskup mogli przyjechać 
dopiero pociągiem połndniowym, Obu dostojników po- 
witali na dworcu reprezentanci miejscowych władz i 
instytucyj i wprost z dworca udano się do nowego 
II. gimnazyum. Tu powitał ich dyrektor p. Warm- 
ski, poczem wszyscy zebrani udali się do wielkiej 
sali na pierwszem piętrze. Ks. biskup Pelczar od- 
prawił modły i dokonał poświęcenia budynkn, po- 
osem przemówił do młodzieży, wzywając ją do po- 
boźności i pilności, do szukania prawdy nie tylko 
ludzkiej, ale przedewszystkiem prawdy Bożej. Prze- 
mówił następnie namiestnik hr. Potocki, który w 
swej przemowie zwrócił się przedewszystkiem do 
nauczycieli, wzywcjąc ich, aby kładli raczej uacisk 
na jakość, aniżeli na ilość wiedzy, aby rozwijali ta- 
lenta, ale słabo utalentowanych zwracali stanowczo i 
woześnie na inne drogi, dla ich własnego dobra. 
Wreszcie dziękował naczelnemu kuratorowi fundacji 
p. Towarniekiemu za wzniesienie budynku, przez co 
umożliwił otwarcie nowego giranazynm. Przemówili 
jeszeze dyrektor I. gima. p. Nogaj i dyrektor II. 
gimn. p. Warmski i imieniem młodzieży uczeń YII. 
kl. Dobija. Na tem uroczystość poświęcenia zakoń- 
czoną została. 

Namiestnik zwiedzał jeszcze cały gmach szkol- 
ny, wypytywał się o stan nauki, karności, zdrowia, 
o gry i zabawy szkolne, poczem zwiedził jeszcze po- 
blizki internst seminarzystów i następnie pojechał du 
marszałka powiatu p. St. Jędrzejowicza do Ja- 
sionki. 

Oszustwa przy dostawach. Wczoraj zakoń- 
czyła się — jak donoszą z Rzeszowa — wielka roz- 
prawa karna przeciw robotnikom, oskarzonym o oszu- 
stwa przy obliczaniu dostawy  materyałów do regu- 
lacyi Sanu. 4 pomiędzy oskarzonych zasądzono 10 
za zbrodnię oszustwa, popełniorą przez fałszywe ze- 
znania; mianowicie 5 otrzymało karę czterotygodnio- 
wego, 3 sześciotygodniowego 8 2 dwumiesięcznego 
obostrzonego więzienia. Prokurator i obrońcy zgłosili 
zażalenie nieważności. 


, Kronika powszechna. 

$ Hasryk Ibsen jest poważnie chory. W środę 
wieczorem kilkakrotnie omdlewał wskutek osłabienia 
serca. We czwartek stan był dość groźny. Lekarze 
obawiają się, że nie zdołają go uratować, 

$ Pożar. W pałacu biskupim w Ołomuńcu w 
sali jadalnej wybuchł wczora pożar i zniszczył do 
szczętu tę salę i kilka przyległych pokojów. 


Dobrym deradcą dla wszystkich rodziców, 
którzy szukają dlə swoich dzieci pouczającej za- 
bawki i Środka zajęcia, jest ilustrowana książeczka 
o kutwicznych skrzynkach budowlanych, kotwicznych 
skrzynkach mogtowych itd. itd., którą firma F. Ad. 
Richter & Cie., król, nadw. i ssambel. dostawcy w 
Wiednia, I Operngasse 16, na żądanie franko wy- 


M 


rzerwała. Tym razem tunel był bardzo 
rótki. 

Pan w kapeluszu — jasny blondyn, o 
cerze prawie mlecznej, z jasnym wąsem, bar- 
dzo wysoki i szeroki w piersiach, typ Niemca 
północnego — oświadczył, że nie w La Con- 
damine. lecz w samem Monaco ohoe zamie- 
szkać. Ow drugi zaraz poznał, że jego towa- 
rzysz zupełnie nie zus topografii Monte- 
Carlo. 

„Wydobył ołówek, wydarł kartkę z no- 
tatnik i kilkoma liniami narysował plan ca- 
łej miejscowości 
A W ogóle — wyjaśniał — to wspa- 
niałe gniazdo grzechu rozpada się na trzy 
części: samo Monaco na skale, z zamkiem 
Grimaldi, de Son C4lfesse Sórenissime Honoré 
Charles Albert Premier prince rógnant de Mo- 
naco, potem w środku, położona najniżej do 
zatoki przytulona La Condamine, wreszcie, 
znowu na wzgórzu, łukiem wyskakujące Mon- 
te Carlo. Widzisz pan tu, zmajduje się ka- 
Syno. .. 

W miejscu, gdzie na jego planie znajdo- 
waó się miał dom gry, narysował czarny blok. 
jakim na mapach cznaczają budowle. Pan 
w kapeluszu ciekawie śledził ciągu ołówka. 
Rysującego zaś widoczoie bawiłe szkicowanie 
planu, bo podopisywał na nim wszystkie po- 
wyższe nazwy, a potem dobył jeszcze ołówka 
czerwono-niebieskiego i bloki domów wypeł- 
nił na czerwono, a linię morza niebiesko po- 
czął wyciągać. 

Pan nosisz przy sobie cały skład 
ołówków | 
— Przydają się one czasem przy zna- 


jsyła; zawiera ona bowiem oprócz szczegółowego o- 


pisu różnych kotwicznych skrzynek budowlanych 
i kotwicznych skrzynek mostowych także pochlebne 
opinie licznych osób, które zwiedziły oddział Richtera 
na wszechświatowej wystawie w St, Louis. Te mię- 
dzynarodowe opinie stwierdzają jednogłośnie, że nie 
ma żadnej lepszej zabawki, ani lepszego środka za- 
jęcia dla dzieci w każdym wieku, jak Richtera 
kotwiczne skrzynki badowłane i kotwiczae skrzynki 
mostowa. Dlatego radzimy szczerze wszystkim ro- 
dzicom, aby przed kupnem podarkn na gwiazdkę 
przeczytali książeczkę Richtera. 


Maryan Kościesza Żalsski, kandydat nota- 
yalny, nmarł w Kołomyi, przeżywszy la: 45. 


Z calego świata. 


Wiedeń 26 listopada. Do strajku robotni- 
ków węglowych zajętych przy kolei północnej, przy- 
łączyli się także robotuiey węglowi, zajęci w tow. 
żeglugi na Dunaju. 

Wiedeń 26 listopada. Komitet stadentów 
niemieckich uniwereyteta wiedeńskiego zjawił się 
u rektora i oświadczył, Że składa swe mandaty 
z powodn, że rektor nie okazał mu należuego za- 
ufania. 

Paryż 26 listopada. Żyjąca na wygnania w 
w Algierze królowa Madagaskaru, Ranavallo, wycho- 
dzi za mąż za francuskiego adwokata, Garniera. 


Stan powietrza. Sprawozdar:e centralnej sta- 
syi maeteorologivznej we Wiedniu i s ustryaczich kolei 
pańs wowych. Dnia 25 listopada 1904 r. o godzinie 7. 
rano Czerniowce Tarnopol =*—, Lwów +37 
Bko): —'--, Przemyśl ——, Jarosław —10, Tarnów 
Nowy Zagórz —'--. Kraków 4-48, Praga -4-0'3, 
Wie1aa <+-0'3 Bemmering —44% Budapeszt -4-2'1, [suhi 
—1 3 Riva —8'0. Trytet +65; Cojgyussa 


Ruch artystyczno-literacki. 


* Z Fliharmonii lwowskiej. W poniedsiałek 28 
hm. odbędzie się koncert mistrza Brouisława Huber- 
mana. Znakomity skrzypek grać będzie ze współu- 
działem pianisty p. R. Siugera. Program jest nastę- 
pujący: I. 1) Bruch. Koncert No 2 D-moll. a) Ada- 
gio. b) Revitativo. ©) Finale (skrzypce). 2) Szopen, 
Andante spianato e Polonaise (fortepian), 8) Bach. 
Adagio e Fuga (skrzypce). 4) Liszt, Legenda (forte- 
pian), 5) Grounod-Wieniawski — Faust. Fantazya 
(skrzypce). W Leadynie, gdzie przed kilka dniami 
znakomity artysta z niebywałem powodzeniem kon- 
cżrtował, St. Jamess Gazette pisze, że „wielki pol- 
ski artysta“ w zachwyt wprowadził słuchaczy. Sława 
Hubermana jako pierwszego bezsprzecznie obecnie 
skrzypka, jest tak ustalona, że jego touraóe artystycz- 
ne, jest tryumfalaym pochodem we wszystkich stoli- 
cach Europy. Nazywają go polskin Paganiuim. 

* W koncercie pny Falicyi Romanowskiej na 
dochód domu dla sierót im. św. Salomei kierownictwo 
artystyczne i akompaniament objął prof, Fr. Nou- 
hauser. 

Repertuar lwowskiego teatru miejskiego. 

W niedzielę popołułniu „Koafedera:i BarBoy* i 
„Widma“, wieczór „Tkacze* Hauptmana. 

W poniedziałek „Gniazdo Jaskółek*. 

We wtorek ku uczczeniu rocznicy Listopadowej 
„ Warszawianka”, 

We środę Alfrada 
Mausser'a. 

We ezwartek „Lekkomyślna Siostra*. 

W piątek po raz Issy „Narzeczona Milionerka* 
operetka w 3 akt. Henryka Bertó. 

W so „Narzeczona Milionerka*. 

W niedzieię pół do pierszej w południa Poranel: Ja- 
oński po raz I szy „Terakoja*, czyli wiejska szkółka, 
ramat historyczny j»poński Tekada Irumo; popołuduia 
„Medor“, wieczór „Narzeczona Milionerka*, 


„Nie igra Bię z miłością” 


Lwowscy artyści malarza 
na wystawie Tow. przyj. szt. p. 

Lwów, uważany za missto „par exocellenceg" 
teatralno-muzykalne, lepsze wprawdzie o wiele od 
Warszawy, nie zajmował się dotychczas zbytnio i 
poważuie sztuką malarską, zostawiając wszelkie w 
tej gałęsi sziuki opinie Krakowowi. — I wskutek 
tego zaniedbania, krytyka malarska w naszem lwow- 
skiem dziennikarstwie prawie że nie istniała, a gdy co 
o sztuce pisała, to były to same ogóluiki, zaczepiające 
o wszelakie inne kwestye, tylko nie o tę sztukę ży» 
wą, obchodząca zawsze i wszędzie każdego. Be 
w tych filozofńiczno-egie'ycznych (?) ogóluikach cho- 
dziło zawsze autorowi o popisania się swoją eru- 
dycyą. — Z chwilą, gdy akademia sztuk pięknych 
w Krakowie licząca około 80—100 adeptów sztuki, 
daje corocznie przynajmniej kilkunastu młodym 
adeptom „wyzwolenie“ na artystę, obdarzając ich na 
drogę miłego artystycznego losu złotym, srebrnym, 
bodaj bronzowym medalem, lnb choćby pochwalną 
wzmianką; z chwilą, gdy spora ich liczba jako skoń- 
ozeni (?) artyści, osiadłszy we Lwowie, zaproduko- 
wała się na zbiorowej wystawie, należy o nich wy- 
powiedzieć sd. 

Pobieżny przegląd wystawy wystarcza, by 
zoryeutować się natychmiast, iż prócz zaledwie kilku 
prawdziwie kapitalaych © iropajskiej miary malarzy, 
posiada Lwów całą armią z powołania mieruot, któ- 
rym pierwsza dyletantka malirk:, myśląca o udoby- 
cia męża, a nie doskonałości w sztuce, zrobić może 
swymi wyrobami zabójczą koukarencyę — Ta wy- 
stawa przekona | upewni społiczaństwo, treh wła- 
ściwie, którzy się sztuką malarską int:rosują, kogo 
uznać należy za prawdziwego» artystę, a kogo za fa- 
brykanta tauish a b:suryśluych obrazeceków, kawa- 
łeczków, p-jzażyków, giówek i iunyob drobiazgów 
bez żadnej większej wa tości artystyczuej. Żsłowa! 


b oto tu leży nervus re- 
8, 


czeniu... Ale patrz 
rum, słońce, które daje światło i życie, które 
utrzymuje Monaco, Ta Condamine i Monta- 
Carlo, oguisko wszystkich bogactw, wszyst- 
kich łask: kasyno, cercle des étrangers, Brzmi 
to tak łagodnie, tak niewinnie, tak wykwin- 
tnie. Patrz pan, widok z niego otwiera się 
wprost na niebieskie morze. Kolei żelaznej 
woale z góry nie widać, wrzyna się ona bo- 
wiem głęboko pod skałę, na której tronuje 
bank. A tu zaznaczam caarnym czworobokiem, 
Crédit Lyonnais. Widać go z kasyna, patrząc 
poprzez gaj palmowy w przeciwną od morza 
stronę. Ale stoi on już na ziemi francuskiej, 
Księstwo jest zaledwie pięó minut drogi sse- 
rokie. Z jednej strony granicy, nad morzem, 
dom gry, w którym zostawia się pieniądz, 
piękny, ciężko zarobiony pieniądz z całego 
świata, pieniądz, na którym wiszą krople potu 
milionów ludzi, z drugiej zaś strony granicy 
Credit Lyonnais, który, gdy graczowi pienię- 
dzy zabraknie, ułatwi inu sprowadzenie no- 
wych z domu, choóby całego jego majątku. 
Czyż nie jest to praktycznie urządzone? 

-- Być może, ale tylko dla tych, którzy 
grają! 

— Ta gra wszystko! 

„— Więc ja będę jedynym, który tego nie 
czyni. 

Ów drugi poprawił swoją czapkę, uśmie- 
chnął się z westchnieniem i mraknął: 


No, no! 
(C. d. n.) 


należy, iż przy tym ogólnym popisie lwowskich arty- 
stów brakuje na wystawie znakomitego Dębickiego i 
Bratkowskiego. 

Dwaj nasi znani artyści, Augustynowicz 
ze swoją kollekcyą portretów i Rozwadowski ze 
swoimi malowniczymi obrazami, aą, otwarcie mówiąc, 
jedynymi, bez którychby „porządna* wystawa istnieć 
nie mogła. 

Każdy z portretów Augustynowicza, jak portret 
pni G. łub p. Dz. jest obrazem, dającym pełne wra- 
żenie żywego człowieka, ze wazystkiemi jego indywi- 
dualnemi cechami. Wrażenie to wywołane jest nie- 
tylko dokładnem przedstawieniem danych rysów lub 
wyrazu, — cały obraz dąży do tego, by się zjedno- 
czyć z charakterem człowieka, którego przedstawia. 
Augustynowicz zdaje się zmieniać do pewnego stop- 
nia swój temperament artysty odpowiednio do tem- 
peramentu człowieka, którego maluje. Zatracenie, o 
ile się da, roboty technicznej, pozostawienie na pła- 
wzczyśnie płótna tylko tonów barwnych, czyli pozby- 
wanie się maniery, jest jedną z cach jego roboty. 

Jedną z wysokich zalet jego obrazów jest siła 
kolorn. Użytkuje on z całej skali światła, na jaką 
stać malarstwo, zachowując przy tem tak wiernie 
stosunki tonów lokalnych, że nawot odrzuciwszy bar- 
wę, portrety te byłyby kolorowe. Nie używa on w 
malowaniu żadnej zaprawy, żadnego jeneralnego sosu, 
tej ucieczki malarzy, nie wiedzących, co zrobić — 
branatnej, lub szarej farby w cieniach. Cienie te są 
rzeczywistymi odcieniami danej barwy lokalnej, którą 
się widzi w świetle. 

Portrety Augnstynowicza przedstawiają daną 
indywidualność — z jej szczególnemi cechami barwy 
i kształtu W kolłekcyi portretów tego znakomitego 
artysty znajduje się znany własny portret, nagrodzony 
złotym medalem na międzynarodowej wystawie w 
Berlinie. Słowem posiada on w najwyższym stopniu 
wszelkie właściwości doskonałego malarza portretów. 

Szereg obrazów, w których najczęściej domi- 
nuje koń i żołnierz z czasów napoleońskich, wystawił 
Rozwadowski. Oharakter kształtu, ruch, wy- 
jątkowy prawie talent w grupowaniu malowniczych 
scen, oto co głównie się rzuca w oczy w obrazach tego 
artysty. Sformułowanie szybkiego, nagłego ruchu, 
kiedy się go spostrzegło, wymaga środka technicznego, 
możliwie najprostszego, działającego najszybciej. 

Kilka plam dokładnie położonych, daje pojęcie 
e ruchu konia w galopie, lub o psie pędzącym za 
zającem. Nadzwyczajna pobndliwość i jasność wyobraźni, 
pamięć kształtu i kolorn widzianego w naturze, opa- 
nowywanie, przyswajanie sobie charakteru rzeczy 
pierwszy raz widzianej, odnajdywanie jej stron wy- 
bitnych i szybkie jej formułowanie, — oto cechy i 
przymioty indywidnalności znakomitego talentu Roz- 
wadowskiego. Co za wspaniały charmider zniecier- 
pliwionej zgrai psów, trzymanych na sinyczy przez 
psiarczyka stojącego na gnoju i oświetlonego z prze- 

pzyszną siłą; albo pędząca czwórka, lub choćby ten 
spokój, który ma życie w staniu, jak jest na obrazie 
„Postój“. Nie dziw więc, że takie dzieła aztuki są 
w momencie rozchwytywane przez nabywoów, bo wy- 
rałają życie, z rzadką w naszem malarstwie siłą. 

Na szczególne wyróżnienie zasługuje humory- 
styczny karykatura Miesesówny, w której 
charaktery i typy doskonale są piórem w paru li- 
niach wyrażone, 

Rejchan dał szereg obrazków i studyów 
u Wenecyi o dobrym kolorze tego akwsrelowego 
świata. Najlepszym jego obrazkiem z wszystkich jest 
portret chłopezyka w japońskiem kimono. Reyzner 
wystawił udatne widoczki i bardzo powabne główki. 

Bardzo dobre są także rysunki Rybkowskiego, 
szczególnie przez swą siłę nadające się do illustra- 
cji — Batowakiego wspólne „Portrety“, oraz 
Gawlikowskiego „Dragoa*, chociaż w ko- 
łorze i rysunku za rubaszny i zanadto jak na por- 
tret dekoracyjnie traktowany. Z pejzażów wyróżnia 
się jedynie T rusz widoczkiem z Krymu, pełnym 
niezwykłego kolorystycznego nastroju, Reszta wysta- 
wy obejmuje same studya, głów, główeczek, typów, 
i tych do znudzenia zielonych pejzażyków z zacho- 

m słońcem, którymi dzisiejsza młoda generacja 
hojnie wystawowe ściany obwiesza. 

Z rzeźbiarzy nadesłali swoje prace Wojto- 
wiez i Popiel. Grupy allegoryczue W o j to- 
wiocza należą do rzadkich prac w naszej rzeźbie 
Doskonałe w ruchu, liniach, ugrupowaniu, rozłoże- 
niu odznaczają się wielką finezyą i poczuciem formy 
ramion, nóg, rąk i wyrazów. Oryginały według tych 
projektów, to prawdziwa ozdoba naszego budownictwa, 
które wogóle dość mieszczególnej zażywa reputacyi. 
Popiela zaś biust artysty Chmielińskiego, to je- 
den z rzadkich, doskonałych w podobieństwie i wy- 
razie, portretów. 

Mówiąc o lwowskich malarzach, należy wymie- 
nić nieobecnego Dębickiego, jednego z naj- 
znakomitszych, najbogatszych i  najkulturniejszych 
indywidualności nietylko w naszej, ale i europejsziej 
sztucs. To opinia samych artystów. Czegokolwiek 
się czepi, — czy przeprowadzeniem w charakterze 
subtelnego skończenia obrazu w światłocieniu i ko- 
lorze, czy oryginalną na światku papieru improwi- 
zacyą jakiego dekoracyjnego motywu, ezy np. zapeł- 
nieniem olbrzymiej ściany figuralną sceną, zostawia 
wszędzie piętno najwyższego artyzmu. Ob3enie zosta- 
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wia na ścianie w kaplicy katedralnej dzieło sztuki 


austryacki i rząd węgierski 


mogą zawrzeć | zawiadomił radę miasta Kijowa, 


Że Car Ze- 


o skończonej artystycznej doskonałości. Na tympanonie | tylko taki traktat, w którym cła na jęczmień | zwolił na odbycie zjazdu przedstawicieli rad 
słód, bydło i na drzewo, oraz konwencya we- | miejskich na wzór dopiero co odbytego zja- 


pod łukiem sklepienia umieśsił biblijną scenę, w 
której Chrystus namazuje ślepcowi oczy, by przewi- 
dział, Nie istnieje w dzisiejszem ściennem „d=kora- 
cyjaem* malarstwie wypadek, w  którymby z taką 
doskonałością w charakterze był przedstawiony ruch 
i wyraz ślepego z przedziwną słodyczą wyrazn Chry- 
stusa, otoczonego grupą żydów, przekupniów, Kapła- 
nów i całego tłumu. Ten obraz zaliczyć należy do 
rzadkich dzieł sztuki, jakiego Lwów dytychozas nie 
miał na swych kościelnych murach. 


Z KRAKOWA. 


(Telefonem i pocztą.) 

— W pałacu biskupim, pod przewodnictwem 
kardynała Puzyny, obradował zjazd dziekanów dye- 
cezyi krakowskiej, Z Krakowa brało udział dwóch 
dziekanów, z poza Krakowa 15  Omawiano wiele 
spraw, między innemi utworzenie muzeum dyecezyal- 
nego 2a Wawelu. 


— Znana sprawa kradzieży kołejowych, której 
epilogiem — zdawało się — był olbrzymi proces 
karny przeciw konduktorom, proces zakończony ska- 
zaniem 5 podsądnych, na nowo stała się przedmio- 
tem śledztwa. Widoeznie materyał dowodowy, nagro- 
madzony poprzednio, był tak ogromny, ża wyczerpać 
go nie zdołano. Mianowicie sędzia śledczy dr. Wła- 
dysław Kisiel, który objął biuro po drze Marowskim, 
wpadł na nowe ślądy kradzieży, w następstwie czego 
przyaresztowano nadkonduktora Krasuskiego; Kra- 
suski był oskarżonym w pierwszym procesie, sędzio- 
wie przysięgli uwolnili go jednak; obecnie wy- 
puszczono go na wolną stopę za wysoką kancyą, 
śledztwo zaś toczy Bię przeciw niemu i innym podej- 
rzanym w dalszym ciągu. Śledztwo to prowadził z 
polecenia sądu w zakresie kompetencyi policyjnej st 
kom. Balicki Widocznie też w związku ze sprawą 
Balickiego wyszły na jaw jakieś nowe szczegóły, 
skutkiem czego śledztwo prowadzone jest w ener- 
giczniejszem tempie. I tak % p'lecenia sądu przepro- 
wadziłu policya krakowska wczoraj ścisłe rewizye u 
jedynastu nadkonduktorów i konduktorów kolei pań- 
stwowej zamieszkałych w Krakowie i Podgórzu, jako 
podejrzanych o uczestnietwo w kradzieży w pociągach 
na przestrzeui Kraków-Brody, dokonanych w osta 
tnich latach. Zakwestyonowane przy tych rewizyach 
przedmioty z zakresu biżuteryi i galanteryi złożono 
w biurze bezpieczeństwa publ. u radcy Swolkiena. 
skąd zostaną one oddane do depozytn sądowi karne- 
mu. Aresztowań nie zarządzono dotąd żadnych. 


£ POZNANIA. 
(Peeztą ) 

— Kuryer Poznański pisze o niemieckiem 
duchowieństwie katolickiem w ks. Poznańskiem: 
„Kapłanów Niemców mamy w naszych dyecezyach 
nietylko dosyć, ale za wiele, parafie niemieckie 
wszystkie są poobsadzane, we wielu parafiach pol- 
skich już umieszcza ich oddawna władza duchowna, 
na najodpowiedzialniejszych i najpeważniejszych znajdu- 
ją się stanowiskach skutkiem poparcia rządu, nieodpo- 
wiednio do swej liczby a często i kwalifikacyi, skąd 
najwyższe niezadowolenie powstaje w  dyecezyach 
polskich, niech więc zawczasu przed seminaryum 
a najpóźniej w seminaryum rozważą sobie kandy- 
daci-Niemey do stanu duchownego dobrze, co ich 
jako duszpasterzy w naszych dzielnicach czeka. Jeśli 
nie uwzględnią praw ludności polskiej względem 
duszpasterstwa w jej języku ojczystym — niech 
wiedzą, iż dobrobyt ani dostojeństwa mie wynagro- 
dzą świadomości krzywdy, jaką społeczeństwu, do- 
broczyńcy swemu, wyrządzą i że nie zbraknie ani 
kapłanom, ani wiernym odwagi do napiętnowania 
z naszej strony ich postępowania, _Dnehowieństwo 
wielkopolskie ani nie zniemczy się, jak cngi ślązkie 
— ani też nie znikczemnieje*. 


"Telegramy i telefonematy. 


Traktat handlowy z Niemcami. 


Wiedeń 26 listopada. X. fr. Presse 
przyznaje, że rokowania traktatowe natrafiły 
na punkt krytyczny i wskutek tego nie po 
stępują naprzód. N. fr. Presse zwraca uwagę, 
że powodzenia, jakie Rzesza niemiecka od- 
niosła w rokowaniąch z Rosyą, nie pow nuy 
ministrów niemieckich napełniać nadzieją, że 
podobnego rodzaju zwycięstwo odniosą rów- 
nież w rokowaniach z Austro-Węgrami. Ro- 
sya zgodziła się dlatego na wygórowane żę- 
dania Niemiec, gdyż prowadzi wojnę z Ja- 
ponią i znajduje się w cężkich warunkach 
finansowych. Ale Austro-Węgry nie prowadzą 
wojny i nie potrzebują pożyczek miliardo- 
wych, dlatego też mogą bronić swoich intere- 
sów handlowych. Jeżeli rząd niem ecki nie 
z:chce tego zrozumieć, to nie przyjdzie do 
zawarcia traktatu, niezawarcie zaś tego trak- 
tatu sprowadzi następstwa polityczne, które 
się odbiją stanowczo na sojuszu pomiędzy 
Rzeszą niemiecką i Austro-Węgrami. Rząd 


terynaryjna będą odpowiadały faktycznie in 
teresom i potrzebom Austro-Węgier. 
Echa zajść w Insbruku. 


Insbruk 26 listopada. Senat akade- 
micki wzbronił włoskim studentom, przeciw 


zdu ziemstw. Nowy ten zjazd miałby, równie, 
jak tamten, zastanowió się nad tem, jakie 
reformy polityczne należałoby wprowadzić w 
Rosyi. 


Londyn 26 listopada. Dzienniki dono- 


którym jest w toku śledztwo dyscyplinarne, |szą z południowej Afryki, że w kopalniach 


wstępu na uniwersytet aż do ukończenia 
śledztwa. 


Zaburzenia studentów 
w Budapeszcie. 


Budapeszt 26 listopada. Z okazyi dzi- 
siejszej promocyi studenci domagali się od 
rektoratu otwarcia zamkniętej głównej bramy 
uniwersytetu. Gdy im odmówiono, studenci 
wtargnęli bocznemi drzwiami do auli i urzą- 
dzili hałaśliwą scenę. W obawie, że przyjdzie 
do awantur, wystąpiła policya w sile 80 ludzi 

od wodzą dyrektora. Młodzież akademicka z 
Palio uniwersytetu poczęła obrzucać poli- 
cyantów owocami i węglami. Gdy i dyrektor 
otrzymał pocisk, policyanci weszli do wnętrza 
gmachu. Na 3 piętrze przyszło do starcia mię- 
dzy policyą œ studentami, którzy żądali, aby 
policya natychmiast opuściła gmach. Gdy 
inspektor z powodu grożby, Że każe areszto- 
waó studentów otrzymał od jednego z nich 
uderzenie w twarz, policyanci dobyli szabel 
i zranili kilku studentów. Studenci schronili 
się do sal wykładowych. Mimo wezwania ze 
strony dziekana wydziału teologicznego, po- 
licya nie opuściła gmachu i dopiero później 
na skutek interwencyi rektora to uczyniła. 


Parlament franeuski. 

Paryż 26 listopada. Na wozorajszem 
posiedzeniu izby deputowanych Combes odpo- 
wiadał na interpelacye Delafosse w sprawie 
protektoratu Francyi nad ka- 
tolikami na Wschodzie. Oświad- 
czył 1ż rzeoz ta nie zależy wyłącznie od pa- 
pieża i że koszta, jakie z tego tytułu Fran- 
cya ponosi, nie stoją w proporcyi do korzy- 
ści; mimo to, gdyby dzieło misyonarzy miało 
zniknąć, wezwanoby raczej nauczycieli, ażeby 
założyli tam szkoły świeckie. Zagraniczni mi- 
syonarze cofali swe podania o autoryzacyę 
wyłącznie na rozkaz papieża. (Protesty na 
prawicy). 


Zjazd ziomstw rosyjskich. 


Petersburg 26 listopada. W zjeżdzie 
ziemstw wzięło udział 127 reprezentantów 
ziemstw, z czego okrągło 100 oświadczyło się 
za projektem, a 27 przeciw. Na czele opozy- 
cyi stanął Szipow, b. prezes ziemstwa mo- 
skiewskiego. Po skończenin obrad nad tym 
projektem Szipow na czele 26 opozycyoni- 
stów usunął się od ostatecznego głosowania 
nad projektem i powrócił do Moskwy, gdzie 
wypracował własny projekt konstytucji, 
przydziełający władzy carskiej szerszy zakres. 

Wedle projektu konstytucyi, wypraco 
wanego przez zjazd ziemstw, obecna „rada 

aństwa* ma byó zawieszona w swej dzia- 
alności. Uprawnionym do głosowania ma 
być każdy obywatel rosyjski mężczyzna, li- 
czący lat 21 1 nieskazitelnego życia. Prawo 
głosowania ani bierne, ani czynne nie ma 
przysługiwać ani armii, ani policyi. Parla- 
ment miałby się składać z izty niższej i izby 
wyższej. [Izba wyższa wybiera kanclerza 
państwa Przedłożenia rządowe wnosi do izby 
niższej minister spraw wewnętrznych. San- 
kcyonowanie ustaw należy do cara. Car po 
zostaje absolutnym panem armii, zarówno 
lądowej, jak morskiej, do niego też należy 
wyłączna decyzya co do wojny i pokoju. 
Konstytucya gwarantuje wolność osobistą, 
wolność prasy, zgromadzeń i stowarzyszeń. 
Przeds'awiciele ziemstw wnoszą, aby zanim 
wejdzie w życie całość zmian politycznych, 
a więc do czasu, kiedy wprowadzona będzie 
wolność prasy, każdemu ziemstwu wolno było 
wydawać gazetę bez cenznry. 

„Car jest przychylny projektowi konsty- 
tucyl, wypracowanemu przez ziemstwa, a nie 
projektowi Szipowa. Carowa-wdowa natomiast 
oświadcza się za projektem Szipowa. 

Petersburg 26 listopada. Książę Świa- 
topełk-Mirski program reform, wypracowany 
przez zjazd ziemstw, przedłożył carowi, a car 
miał nic nie zmienić w projekcie zaprowa- 
dzenia konstytucyjnych rządów w  Rosyi, 
oświadczył tylko, że się nie zgadza co do 
kilku drugorzędnych punktów programu 

Petersburg 26 listopada. Na wiosnę 
odbędzie się kongres marszałków szlachty 
w Moskwie, który to kongres ma zająć się 
opracowaniem projektu konstytucyi. 

Petersburg 26 listopada, 
spraw wewnętrznych ks, 


Minister 
Swistopełk-Mirski 


w Kleinfontein przyszło do walki między 
Chińczykami a tubylcami. Ośmiu Chińczy- 
ków zostało zabitych. Zaczepka wyszła od 
Chińczyków. 

Paryż 26 listopada. W izbie handlowej 
oświadczył minister handlu, że rząd nie my- 
śli obecnie o urządzaniu światowej wystawy 
w Paryżu. Najprędzej, jak się zdaje, odbę- 
dzie się taka wystawa w r. 1920 z okazyi 
50 rocznicyi istnienia republiki. 

Paryż 26 listopada. Proces Syvetona 
odbędzie się przed przysięgłymi w pierwszej 
połowie grudnia w Paryżu. 

Waszyngtom 26 listopada, W depar- 
tamencie stanu oświadczają, że spodziewają 
się zawarcia wkrótce traktatu rozjemczego 


z Anglią. a 
Wojna. 


Ze Źródeł japońskich dowiadują się w 
Londynie, że d. 24 bm. Rosyanie rozwinęli 
naprzeciw armii gen. Oku żywszą czynność. 
Nad ranem kilka rosyjskich oddziałów zaata- 
kowało dwie dewizye japońskie. W centrum 
atak nieprzyjacielski odparto. Na  lewem 
skrzydle atak zakończył się tex, iż Japoń- 
czycy po bardzo zaciętej walce zajęli miej 
scowość Putien. 

Jedyną jako tako pewną wiadomość po- 
daje telegram „Biura Reutera" z Tokio, że 
szańce fortów Erlunszan i Sunsunszan zdoby 
te. w rękach rosyjskich zostały tylko wały 
główne. Japońskie działa zadały nieprzyjacie- 
lowi wielkie straty. Zajęcia samych fortów 
tych oczekują w najbliższym czasie. Wówczas 


zajęcie samego miasta, jak się zdaje, nie dłu- | Światło elektryczne. — Kanalizacya. 


goby potrwało. 
(Telegramy „Gazety Narodowej *.) 
Sprawa huliska. 

Lendyn 26 listopada. Biuro Reutera 
donosi z Petersburga, że zawarta tam wczo- 
raj konwencya w sprawie zajść hullskich bę- 
dzie w poniedziałek ogłoszoną. 


Flota bałtyeka. 
Pert Said 26 listopada. Przybyło tu w 
dalszym ciągu siedm koutrtorpedowców rosyj- 


PAPIER FAYARD 


Papier medyczny, tańszy od innych, skuteczny dla 
wyleczenia katarów, reumatyzmów, |Irytacyj piersiowych 
| ran. Wyborny plaster przeciw nagniotkom ste, 

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego 
i Ruckera. 91 


3 


Żądać 


wę winzaym interezio 


prawdziwej Kathreinera| 


Kneippowskiej kawy słodowej 


l 
| 
| 
tylko w pakietach z marką ochronną | 


proboszcza Kneippa i nazwiskiem 
Kathreiner a unikać starannie 
wszelkie inne naśladownictwa. | 
I 
| 
04.1Lb 


Zakład wodoleczniczy == 
dr. A. Chramca w Zakopanem 


otwarty cały rok. — Centralne ogrzewanie — 

— Wo- 

dociąg. — Nowo urządzone łazienki. — Cena 

od osoby 8 koron dziennie z całem utrzyma 
niem. — Prospekta na żądanie. 


| i. - 1 o m wa i ike" j 
| RZEZ, R WEZ 


Z rynków towarowyci 

| Wiedeń 26 listopada. (Tel własny., 
W obec wyższych notowań w Nowym Jorku 
doniesiono z Budapeszta o spokojniejszych 
kursach. Tutaj mimo tego utrzymała się sil- 
niejsza tendencya, jakkolwiek interes nie bar 


skich. Dwa z nich wyruszyły na zwiady, lecz | dzo się rozwijał. 


po godzinie wróciły i zarzuciły kotwice obok 


Cennik ziemiopłodów w Krakowia 


innych. Wszystkie zaopatrzone SĄ W aparaty do | Z dniu 25 listopada 1904 w „Hali zbożow:j“.— Tendencya > 


telegrafowania bez drutu. Przejazd okrętów 
przez kanał odbywa się z ogromną ostrożno- 


słabsza. 
Pezenica biała od koron 9:40 do 960, biała tranzyt? 
do —*-, czerwona i żółta 955 d» 980, czerwona 


ścią. Wszyscy marynarze załogi stoją w po-|i żółta trauzyto —— do — —, węgierska -'— do — —. 


gotowiu przy działach i rurach torpedowych. 
Nad kanałem ustawiono straże odddziału ka- 
nałowego. 

Port Said 26 listopada. Dwa pancer- 
niki, 3 krążowniki i 9 torpedowców eskadry 
bałtyckiej zarzuciły kotwice na Jeziorach 
Gorzkich. 


Z Portu Artura. 
Londyn 26 listopada. (Telegr. własny.) 


Zyto krajowe 0'— do 0: -. żyto dwor. nowe 770 do 


795. targowe 7'45 do 775, tranzyto —— do ——— 
węgieiskis nowe 000 do 0:00. Jęczmień browar- 
ny Ti do 825, na krupy 6'80 do 7:30, ua paszę 660 
do 6:80, tranzyto —*— do ——. Owies 750 do 765, 


Proso zwykłe %v— do 8'—, Tatarka 8'60 do 8:80. Tu- 
kurydza nowa 800 do 8'3), stara 845 do 875. Cin- 
quantin nowa 0-0) de 0:00. Cinqnantin stara 8:55 da 
885. (łroch Wiktorya 10:75 do 1125, zwykły 9:75 do 
10:25, pastewny 7:75 do 8-00. Fasola cukr 16-50 do 18:00. 
długa 13:50 do 15—, krótka 12:00 do 13:—, perłowa 12:50 
do 13:50. Bobik 7:50 do 7:90. Wyka 0:00 do 00v. Rzepak 


¿Morning Post donosi z Szangaju, że rosyjskie | zimowy 11:25 do II'50, transyto —'— do ——. Biemię 
działa w Porcie Artura zastanowiły już o-| Pisnel040 do 1080, koiopne —-— do ——. Lnioa —— 
z á $ ——, Mak niebieski 25:— do 27—, szary 2% — do Ż4—, 
gień. Sądzą, że obrońcy z sowodu ostatnich Koniczyna nasienna czerwona 55— do 75 —, nasienne 
wybuchów nie mają już amunicyi. biała £0' — d> Ā5'— nasienna szwedzka —— do —'—, 
.  - _ uiiewiNi Esparsetta 11:75 do 1425. Lucerna —— do —*—, Ty- 

“j| motka —— do —.—. Otręby pszenne 5:10 do 5-30, żytni 


-__—- NADESŁANE. 


(Za tę rubry.e Redakcya nie odpowiada) 


mk ME 
Panie, które się PZEBĄ =" 
| Ostatniej Mody 


nie zechcą zaniedbać sprowadzenia wzerów Ra- 

nzych nowości. — Spe'yalnie: Jedwabne ma- 

terye na sukoie wizytowa, ślubne, balowe 

1 spsoerowe. oraz na bluzki, podszy la etc. czar- 

ne, białe i kolorowe. — Sprzedajemy wprost pry wa- 

tnym i podług wybranej próbki wysyłamy do mieszkań 
wolne od oła 1 porta. 


Schweizer & Co., Luzern O 28 (Schweiz) 


Seidens:off-Export. — Kónigl. Hoflief. 


Nat uralny 
zdrój litionowy 


bes żelaza 


i Ri 
| w ci--pioniach nerek i pęcherza, dolegliwoś- 


|i ciach oczu. reunatyzmie. gośćeu i cukrzycy, 

| talzieź w nieżytuch przyrzgłów oddechowych 

| i do trawienia 

Dyrcekcya zdrojuw Salvalora w Preszowie (Węgry). 
a ze na 


uznany 


AA, wz 


5'lu do 5'39. Mąka czerwona 5'80 do 6:00. Ofagi 4:50 do 
4:70. Słoma żytmiu długa 250 do 2:70, pszeniczna długa 
—— do ——, Mierzwa żytnia 000 do 0-00, pszeniczna 
—— do ——. Biano zwyczajne 4:40 do 500, Koniczyna 
pastew. b'40 do 5'80, Soczewica 17:00 do 19:00. Cany 
notowane za 50 klg. 


[7 
Z rynków pieniężnych 

Wiedeń 26 listopada. (Telegram „Gazety N, 
rodowe|*,) Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 
popołudniu. Akcye austryaekiego zakładu kredytowego 
578 00, węgierskiego zakładu kredytowego 796 50, Anglo- 
vanke 28476. (nionbanku 55800, Banku dla krajów ko- 
ronych 454+— Bankvaroinu 546'25, Rodenereditu 9670), 
palic-jskiego Banku hipotacznego 54600, kolei pańsiw-- 
wych 65050, kolei południowej 8750, tramwaju A. —— 
B. ——, kolei Wlbenthai 415:50, kolei pórmocnej 5500, 
kolei czerniowieckiej 58300, alpiny 49500, Rima Mura- 
nya 51500, praskiego towarzystwa żelaznawo 2368, fabryki 
broni 585'—, tureckie tytoniowe 33350. galicyjskiew» 
karpackiego Towarzystwa naftowego 1114, oblig. wog. 
indeniniz. 97:95, renta majowa 100-00. austryacka renta 
koronewa 100'15, węgierska renta koronowa 98 15, 56-le- 
listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 9925, 4-pro- 
centowe listy Banku krajowego 9940, 4 i pół procentowe 
listy Banku krajowego 1U1*90, 5-procontewe komanalne 
oblizacye Banku krajowego 112*—, 4-procent listy Banku 
hipotecznego 99-4),£ i pół procentewe listy Banka hipo- 
tecznego 10190 5-procentowe listy Banku hipetecznego 
103:35, 4-procentowe galicyjskie obligacye propin. 99-85, 
4.procentówe galicyjskie pożyczki krajowe s roku 1893 
9940, ś-procentowa pożyczka miasta Lwowa 9765, losy 
„-ureckie 134:00, marki 117:57 ruble 2354-25. 


ZABAWKI POLSKIE 
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CELES 


talsza od rodzi! 
0 


de-Grille 


pod ürmg 


K. RZĄCA i CHMURSKI, Kraków. 


Do nabycia w aptekach i drojueryach. Skład dla Lwowa w apt Wewiórskiego. 


ennolina 


Niezwykle łatwy sposób użycia. 


puiowo kolor 


Najlepsza, nieszkodliwa, wypróbo vana. 
Poleca 


Salon fryzyerski R. WISKIDY, Kraków, Plac Maryacki, 
Prospekty na żądanie. — Odsprzedającym rabat. 


Calostins 


w chorebach nerek, 

aierpieniach dróg 

moczowych w dnie 
i eukrzycy. 


w kolkach wątrobnych i kamykach żółciowych, w za- 
stojach w zakresie organów jamy brzusznej. 


Sporządza pod kontrolą Komisyi przemysłowoj Towarzystwa lekarskiego 


Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych 


roślinna tynktura na 
włosy. Przywraca sto- 


aż do najciemniejszych. 


Podróż po ziemiach polskich 75 ct. 
Wróżby kwiatów, gra towarzyska 85 


Na składzie wy 


Polskiemu społeczeństwu 
ulubioną 


n » 


80 n » 


delikatny proszek kakaowy. 


Czokolade Słowiańska 


z podobiznami sławnych mężów słowiańskich, jak: 
Kościuszki, Sienkiewicza; Havlicka, Pałackiego it d. 
Maursnera czokoladę czeską 


także wszelkie ga'unki delikatnych ezokolad na- 
dziewanych, cukierki wsehodnie i owoce. Bardzo 


dek dla perfamowania oddechu. 
Żądajcie towaru wyłącznie z naszej fabryki | 


Pierwsze czeskie Tow. akcyjne fabryk 
czokolady i cukierków wschodnich 


Loterya geograficzna zł. 1-50 


ct. 


Przygody pani Danielowej, A. B. 


G. i 


wy 
Artykuły Modne, 


ul. 


| c a r a - 


i kupiectwu polecamy Sdariaa 
uris 
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marynarsk 
Kisin P Fabryka esencyj 
Gigant rumu i likierów : 


dreg=rya 


Lu-Sin ulubiony śro- 


od bloni 


0292972792, 


goar 


«© Mr., Winohradach. 


Główny zastępca dia Lwowa 


Jlenryk 3. Schiffmann. 


boru wojskowego, 


kh a a a a a a A a A a a a a a ad 


Słymne w świecie 


„Pod zł. bażaniem* w Pradze 
Kto poszle z góry 20, 40, albo 60 ct, w markach pocztowych, otrsyma na próbę 
790 


Urzędownie zatw. 


szych stopni wojskowych (Manschafi). 


gry towarzyskie własnego wydania. — Pisarze polscy L'teratura zł. 1-26. Piast zł. 1:50. Flirt, czyli rozmowa kwiatów 75 ct. 
i zł. 226. Tru Tru, gra towarzyska zł 1-50 i zł. 1-85. 


bajeczki, książka z obrazkami zł. 150. 


Wojsko polskie z kartonu do ustawiania. ct. 60, 75 i zł, 1 —. 
roby jaworowskie. "WRĘ Olbrzymi 
Najpiękniejszą Galanteryę, 


ór zabawek trancuskich, 


poleca magazyn firmy 


Karola Ludwika. 
Filia: Halicka 6. 


roztopezyn, śiwewica, konlak itd 


AAQLOTE URO ŁIE, 


fiaszeczkę esencyi opłatnie. 


Biuro i 


Spraw wojskowych 
Wilhelma barona v. Hammersteins 
SG” tylko "Tag “ieden VIIL 


Joseistiidterstruase 84. 
Telefon ur. 13550 (tskże inte:urban). 


Fachowe wyjaśnienia i rady we wszystkiah sprawach dla vbowiązanych do po- 


dia oficerów rezerwowych i czynnych i dla wszystkich niż- 
Podania ra wsz-lkiego rodzaju prośby 
w sprawach wojskowych itd, itd. 772 


Gudziny urzędowe w dmach powszednich od 9—12 i od 2—b, 


Dyrektor: Franz Tagleicht, 


esencye likierowe, 


służą do sporządzania apetytnych likierów franenskich, jako to: alpejska gorżka, 
alasz, curacao, czarcia, jarzembinka, karlowarska, Chartreuse, benedyktyn- 
ka, kminkowa, kontuszówka, maraschino, wanilówka, punczowa, marzankowa- 


Tak sporządzone likiery są bardzo tanie, & dorównywują jakością najdroższym li- 
kierom francuskim. Poszezegóiny przep's do każdej flaszeczki dełaczony. 
Cena flaszeczki na 1 litr ltkiera 15 et. 
Cena flaszeczki na 2!/, litra likiern 35 et. 
Cena fiaszeczki na 5 litrów likieru 50 et. 


— Perzicz, 


smaczpego jadła tkwi nie w ssmej przyjemności, towurzyszącej jedzeniu; im bowiem potrawa amaczniejsza, tem 
też łatwiej ją strawić i tem bardziej wykorzystuje się zawarte w niej pożywne składniki. Fakt ten tłómaczy powodzenie 


Maggi” przyprawy do zup i rosołów. 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 27 Listopada 190 4 Nr. 272 
; 9 Dl: aja oki appin hm a zi uznany, tani da” e nadanig silnego, miłego smakn mdłym 

A RR + lraśd jn, od najmniejszych kargel- sh b zn) om, rosołom, buijonom, sosom, jąkoteż J om, jajecznicom itd. powodu znacznej wydajności nie nałeży jej 

śnieg, miękkieh jek a E A EA ków de Zen sM IRT za nigdy brać za wiele! Dodawać dopiero po ugotowaniu! — Do nabycia we wszystkich handluch kolonialnych 

w koron. Wysy p Ah aa gwro. najdoskonalsze W. FUCHS, Prag-Kla- s i spożywczych oraz składach aptecznych we flaszeezkach, począwszy od 50 h. (ponownie napełn. 40 h.). 

ARTS b dowej. Benediekt Sach-|movka, nr. 6, G. Böhmen. Maly cennik| Magsi'ego edrnaczenia: 4 wielki nagrody, 26 złotych medali, 8 dyplomów honorowych, 5 honorowyeh nagród. Sześciokrotne poza konkursem m.i.: na wystawach Światowych w Paryżu 

sel, Lobes 196. Post Pilsen (Bohmen). |bezpłatnie, za nadesłaniem 50 hl. markami w rokn 1889 i 1900. (Juliusz Maggi jako sędzia), 674 

i 184 wielki bogato ilnstrowany katalog z drogo- 

cennemi wskazówkami o chowanin, poży- 

wieniu i pielęgnowaniu psów, ważny dla 

posiadaczy rasowych psów. _ 686 


Tanie ezeskie 


PIERZE! 


4 kg. świeżo dartrch kor. 
960, lepszych 13 koron, 
Ę białych, miękkich jak 
pueb, d artych, 18 k, 34 ky białych jak 


Dependance 


Hotel Bristol te~: Teatr rozmaitości. 


Występ uajlepszych sil artystycznych. 
777 Codziennie 2 mowe senzacyjne komedye. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


p: 8 ot. pd wyrazu. 


mulicr 


śwież arą gotowany przewyborny, 
TSR i, seuach Mr. 5— 6—, T50, d 
ehoryeh z s»_1ego drobin i dzikiego ptac-f 
twa po 10 złr. kilo. — Dwór Łapszyn 
Brzeżzny. 


Krople do zębów 


(dawniej Liton zwana) uśmierzeją natych- 
miast ból zębów. Flakon 80 h. ilk. 20 h. 
|Wa Lwowie w apiees P, Mikolascha, w 
Stryj w aptece  Dzągowskiego. 10 


60 do 100 kor. 


« . . . . LJ 

Znany Zakład wodoieczniczy a t 
5=- |dotychozas dr. Ebe:sa, obecnie pod nazwą :|zarobić mogą rzetelne o3oby przez 
ROSE wma sty ce = pk przyjmowanie zamówień na nowy 

e e a 5 O EEE 

W s Ls4 do okien. Masę nadal w Un samym ale. przez w patent. wyróc. Zaznajomić siĘ ka- 
ałeczki l ki traneuzka. La-|Hermana de Coltelli bylego zastępcę dr. żdy może, nadsełając zgłoszenia 
kier bnrsztynowy. Wosk i szezotki do|Eberss. Ceny snacznie zuiżone. Wszelkichido : Franciszek Hamacek, Praga 
froterowania. Wybornó mydełka oraz wyjaśnień udzieła Zarząd, który znajduje 1134—9. 806 
wszelkie artykuły domowo - gespedar-|i< w rekach polskich 807 
eze poleca najtaniej 
W. CZOPP nast. L. CZOPP, a a WONZENECZENNNA 


Lwów, ul. Żółkiewska 1. 2 
212 


Lwowskie 


Foto „Plastiken 


w Pasażu Hansmana 
(46 razy premiowane) 
od 27/11 do 3/12 do widzenia 
pierwszy raz do oglądania Podróż 
po Galicyi, Lwów Przemyśl— 
Kraków. Wstęp 10 cantów. 810 


s 


Słynna w świecie Janrisa 


jamajska rumowa esencya 


do przyrządzania bardzo miłego i smacznego rumu do herbaty, który co do sma- 
ku dorównywa zupełnie drogiemu rumowi s Jamalki, Jest prawdziwam dobrodziej 
stwem i wielką nigą dla oszczędnej gospedyni. 


Flaszeczka na I litr wyśmienitego rumu 15 et., butelka na 5 I. 50 et. 
Prepis dołączony. 789 


Richtera kotwiczne skrzynki budowlane 


są tak znane i tak ulubione, że właściwie nie potrzebują żadnego dalszego po- 
lecania; są one od lat 25 najmilszą dla dzicci zabawka, którę, ukształto- 
wać można przez dokupienie zupełnie odpowiednich skrzynek dopełniają- 
cych do coraz więcej zajmującej i do Coraz więcej ponczającej. Od kilkn lat 
może być każda kotwiczna skrzynka bndowlana także systematygznie dopeł- 

nioną przez prędko ułubione opatentowane 792 


Kkotwiczne skrzynki mostowe, 


tak, że dzieci po dokupieniu takiej skrzynki wystawiać także mogą wspaniałe 
żelazne mosty. Bliższe szczegóły zuajdują się w ilnstrowanym cenniku skrzynek 
budowlanych nr. ..., który na Żądanie chętnie się wysyła i który zawiera liczne 
bardzo zajmujące oceny z wszechóświatowej wystawy w Ñt. Louis. — 
Richtera kotwiczne skrzyuki budowlane i kotwiczne skrzynki mostowe, 
jako też kotwiczne zabawki mozajkowe i inne bardzo zajmujące nkładanki 
są we wszystkich lepszych handlach z zabawkami po cenie od koron —'75, 
1°50, 3*— i wyżej do nabycia, Z powodu jednak licznych naśładownictw trzeba 
być przy kupnie bardzo ostrożnym i każdą skrzynkę bez sławnej marki ochron- 
nej kotwicy trzeba odrzucić jako nieprawdziwą; byłoby mierozsądnie Wy- 
dawać napróżne swój dobry pieniądz na mało wartościowe naśladownie- 
two. Kto lubi muzykę, ten niech też zażąda oennika sławnych Instrumentów 

muzycznych Imperator i Libelllon. 


= F. AD. RICHTER & Cie, 


44 


Fabryka esene 
orson i iiklerzzrych Ad. Jauris, Praga, Perzicz. 


Pocztą na próbę za nadesłaniem 20 et. w markach poczt. wysyła się opłatnie. 
Kupujeie wprost u wyrabiającego ! 


ZWuuape>linnfie> praelo m na mie, 


łe aptekarza A. Thierry'cgo balsam i maść centyfoliowa, 
są niezbędnymi środkami, kto sprowadzi sobie pouczającą 
książkę jako domowy poradnik, a zawierającą tysiące orygi- 
nalnyy podziękowai ze wszystkich krajów, w wielu języ- 
kach. Wysyłka uskutecznia się natychmiast opłacona, po 
otrzymaniu 35 hal. gotówką lub markami. Ci którzy, samó- 
wia balsam otrzymają książeczkę gratis. 12 małych albo 6 
podwójnych flaszek balsamu kosztuje koron 5 60 małych 
albo 30 podnójnzch flaszek koron 15, opłacona skrzynka ete, 
2 eegiełki centyfoliowej maści, oyłacone, wraz ze skrzynką 
koron 860. Proszę adrosować: Apotheke A, THIERRY in 
Pregrada bei Rohiisch-Sauerbrnnn. Fałszerzy i odsprze- 
dawców naśladownictw moich jedynie prawdziwych prepara- 


Biuro Niemesywowskiej, — Lwów, 
Rynek 12a, poleca zdołnego 
rachmistrza, zzrządcę dóbr, świadectwa chlu- 
bne, wymagania skromne. 230 


Wd H poszuknje inteligentnej 
OWIGBC, osoby starszej, do zarzą- 
dn domem, przedewszy». kiem osoby o skrom- 
nych wymaganiach, Adres: Linderski, Ja- 
worów. 229 


4 


ocat 
. 


| 
AR król. nadw. i szambelańscy dostawcv. | tów, proszę mi wymienić, abym mógł ich sadownie ukarać. 
a Kantor i skład; I Opernzasse 16, Wiedeń, Skład we dose u So modę fayd LZ. Roki 162 
E F $ w najnowszych syste- Ë À Fabryka XIII|, (Hietzing) | 
y y mów. — Latarnie s B a a fr „| Rudolstadt, Norymberga, Olten, Rotterdam, St. Petersburg, | 
acetylenowe ręczna i do powozów. Przy» ks ] H | d À Lu h 0 m | rs k | [r 0 x A New-York. CTE 
bory do szermierki, poleca w największym s p złote i srebrne z 8-letnia pisem- 


wyborze W. Łukasiewiez, ul. Akade- 


mioka 26. 227 syre de [RZFONYLE. 


Pi Ś ionki zaręczynowe , obrączki| 8 Lwów—Podzameze, ul. św. Marcina Il. 
pa aa i | la © Kwas Adres dla telegramów : Sioniawa—Lwów. Telefon 559. 
wyro o 


niewski, Lwów, Plac Halicki 3. 
Przyjmuje wszelkie obstalanki i reperacye. 
223 


H ily Stanisław Kapuciński po- 
Lakiernik aije e w Te: 
wie lub na prowincyi, Lwów, Spadzista 1, 1. 


| 
| sg 
| = = 
na ZWarancya. 
I E amy Zog arki Orygina'ne ceny fabryczne. 
abryczny skła r zegarmistrz, Wiem, IV. 
zegarków Max Bóhnel, aióoreśhenóirasaj 38'G. 
Największa i najstarsza firma Rok założenia 1840. Najwyższe 
odznaczenie „Grand Prix* i wielki złoty medal w Paryżu 1904. 
Remontoir niklowy zł. 160, czarny stalowy remontoir zł. 1:90, 
syst. Roskopf-patent remt, zł $—, oryginalny „Kisenbahn-Ros- 
śr kopf“ (nie system Roskopf) zł. 3:50, platyn. Rem. segarek (po- 
s > l / R a i 2 SO ENY srebrny Remontoir (podwój- 
7 ADi > na koperia) sł. 3:50, tulski Remont. z wyciśniętym c. k. złotym 
Zoa d Ra. ab WE e gi:: Jg orłem, węg. herbami albo pi;knym obrazam mdli deki zł. 3 
RE SI Prewdziwy srebrny łańcuszek 95 ct., 14-rarat, złoty remont. so- 
a. garek zł 7:50, 14-karat. słoty łańcuszek zł. 10*—, 14-karat. złoty 
2 A aao Jk róconek zł, 180, DE SEE zegary 2 wagi, 130 em. długi 
> 4 š à zł. 10°75. Okrągłe kuchenne zegary zł. 1'35, bndziki niklowane zł. 1-—. Nieodpo- 
FĄ lekarzy i używane przy utrudaionem trawieniu. chron. katarze i wiednie wymienia się lub zwraca pieniądze. Proszę załdać nią koresp. oa 
9 osłabieniu żołądka, zgadze, odbijaniu, kwasom 1 przy braku ; nika z 900 odbiciami — gratis i franco. 50 


Wykonywa wszelkie roboty wchodzące w zakres przemy- 
słu maszynowego : 

1) Urządzenia rekonstrukcye i reperacye gorzelń, 
browarów, młynów, tartaków, oegie'ń i innych 
zakładów przemysłowych. 799 

2) Transmisye według najnowszych typów. 

3) Kotły parowe, konstrukcye żelazne, rezerwoarj 
itp. roboty <otlarskie. 


A. 5 zZ E: L ] © 4) Odlewy żelazne z własnych i nadesłanych modeli. 
sk. A EO 00 || nia codzień nadchodzą, Cena 1 pudelka 2 korony, | 
Kto kaszle, niechaj używa oddawns 00009029070 2000900023900% przy 6 pudełkach opłaca się przesyłkę. — Główny wyrób i rozsyłka: l 


nznane uśmierzająca i smaczne 
KAISERA nbe 
karmelki piersiowe wielu aptekach, gdzia nie ma, zwrócić się wprost do firmy. 
2740 not, uwiers, świadectw Pr 
udowadnia, jak ona są 
usnana i pewnie działają w ka- 
szlu, ochrypoe, nisżycłe | zafieg- 


Pius. 


R, 


Utrzymanie zdrowo żoładka. 


polega głównie na szybkiem i regularnom trawieniu a usunięciu możliwej 
obstrukeyi. Skutecznym, a przyrządzonym starannie z wyszukanvch najlep- 
szych ziół lekarskich, podniecający apetyt, dobrze działający na trawienie, 
również jako łagodny domowy środek przeczyszczający, który znane skutki 


p funt. paczka | 
kor., 1-20, 140, 


mienin. Tylko prawdziwe ze zna- 1-60 i wyżej. nieumiarkowanej złej ieni i 

I r ej złej dyety, przeziębienie, obstrukcyę. sga wzdęcie, na- 

TN ochronnym s piar R T T | gromadzenie kwasów i knrcze nómiersa, jest Dr. Besa bai- i 

Pacak, a0 T mech sk i 1-70. sam na żołądek : apteki B, Fragnera z Pragi. 

TE tartej m 10 h, 80 h, 1 kor. | È FRSTRZEZENIE! Wszystkie części opakowania mają 
Najdoskonalsze harceńskie szlachetne śpiewaki. i 1k. 20 h. W prawnie zastraeżoną markę ochronną. 


Pierwszorzędna i największa, od dawna renomowana 
chodowla najszlachetniejszych harceńskich kanarkó w 


Friedrich Sauer, Graslitz, 


rozsyła przez cały rok do każdej miejscowości, uawet przy 
najsilniejszych zimnach, z zupełną gwarancyą dostawienia 
żywych i do wypróbowania kupującemu 8 dni. Niezmordowane śpiewaki dzienne i no- 
cne, obdarzone prześlicznym głosem czysto ciągłym, czy trylem, wiernie naśladującym ZY ai 

głes piszczałki. fletu, gwizdn, dzwonków, słowika. Za pobraniem poczt. od 5 do 6 zł. aniu w = ŻW | Monopol z Rączką 
a najprzedniejsze śpiewaki za 8 zł. Samiczki zł. 1'20 i t'50. Premiowane 70 złotymi || | 7" uiętse — gl ng 
i srebrnymi medalami państw. i kraj. stow. rolniczych. Bardzo wiele dyplomów i yA Maga 


] rm SJSULIUSZA GRONSEGO w Krakowie. 
pierwszych nagród z tysiącem pisemnych podziękowań. 732 


S 
e e a o nany onni E dezgłninio | Z —+ Największy zbyt 474 w kraju. (idzie nie ma proszę pisać wprost. j SEE" Kr 0 brylantowy 
j 
Í i P Z 66 
AE „Bażanta 


EEE | ua LJ s = > j 
| p a a ażne zawiadomienie ! ( uznany powszechnie za najlepszy — wszędzie do nabycia. 
Ostatnie nowości <G$ => su BRB 

A 


Wszystko netto 
waga cłowa, czyli 
500 gramów — nie 
420 gramów za 1 
funt rosyjski — o 

200, mniejszy. 
Proszę wszędzie 
żądać Herbatę 


102 Główny skład : Apteka 
B. FRAGNERA, c. k. nadworni dostawcy, 


„Pod easrnym orłem“, Praga, Kleinseite 208, Ecke der Nerudagasse. 


Wysyłka odwrotna. -Z438 Za nadesłaniem koron 256 ła si 
użą flaszkę, a za k. 1-50 małą flaszkę, opłacona do każdej siacyi rob oz 


Skład w aptekach Austro- Węg. We Lwowie w ananych aptekach, 


Niezwykła sposobność ! 
Zdumiewające tanio. W 

500 sztuk ozdobnych przedmiotów 
tylke 4 korony. öil 

1 wspaniale posłacany precesyiny ze- 
garek, dokładnie chodzący, z 3-letnią 
gwarancya z odpowiednim łańcusskiem, 
l modny jedwabny krawat męski, 3 
sztuki ff chastek do nosa, 1 wspaniały 
męzki pierścień z imit. kamieniem 
azischotnym, 1 wspaniały pugilares skó- 
rzany, ] wspaniała kieszonkowe luster- 
ko, l para spinek do manszetów, 3 spin- 
ki do gorsetn, AO złoty dubl. zamek 
patentowy, | niklowy garnitur do pi- 
sania, 1 album a obraskami zawiera 
36 najpiękniejszych widoków świata, 
1 eleg. paryska damska broszka (no- 
wość), 1 para kołezyków z imit. bry- 


Już wyszedł z druku nowy. główny cennik aparatów | 
M fotograficznych ma rok 1905. Cennik ien, największy ze | 
Nadsze wszystkich dotychczasowych polskich cenników, zawiere do- | 


Ez ko i IE SKT, a PF = 
lancikami, bardzo łudzące, 8 przed- świeży transport j kładny i łatwy sposób fotegrafowanin, recepty na chemi- — Jh a e AE s 7 ) 4 OA e «fp, 5 
mioty żartobliwe, wielka wescłość dla aj s h j kalia, tabelę oświetlania zdjęć, wszystkie nowości z dziedsiny | v Wd - p | 
młodych i starszych, 20 ważnych przed- nejnowszycć "bo, fotografii 1 niebywałe dotychczas niskie ceny. 0.06: ZK 


miotów dla korespondencyi i 400 eztuk 
różnych przedmiotów w domu niezbę- 
dnych. Wszystke razem z zegarkiem, 
który sam te pieniądze wart, kosztuje 
tylko 4 kerony. Przesyłka za kalicz- 
ką lub za poprzedniem nadesłaniem 


gotówki przez A. Gelb, Kraków. 


Księgarnia Polska 


we Lwewie, ui. Akademicka 9, 
poleca dzieła pedsgogiczne 


REUSANERA 


do bardzo prędkiej i najłatwiejszej 
nauki Obeyeh Języków bez nan- 
ezyelela, z objaśnieniem wymowy I 
klnczem | 
Pelske-niemiecki kurs I-szy 
k. 2'10, kurs II-gi k. 4:80. 
Polsko-Francuski kurs I-szy 
k. 360, kurs II-gi k. 9'60, 
Gramatyka Francuska ;'60. 
Wypisy Frameuskie x. 2'10. 


Polake-Angielski kurs I-szy 


k. 2: knrs II-gi k. 3:60 
Polsko- Rosyjski kurs I-szy 
k. 4 0, kurs II-gi k. 5'40, 


(Egzemplarz 70 hl., przy zakuapnie bezpłatnie). 


(| Edmund Brodkowski 


Lwów, plac Halicki 14. 752 


w dużym wyborze i w 
inrnetek najnowszych wzczach 


Ceny najniższe (z perłowej masy od 8 zł. 


KOPERNICKI i SYN 


optycy i mechanicy 


Lwów, plac Halicki I. 


9432 


W eliii krach | 


Nowy fork i Londyn nie csz'zędziły i stałego lądu i wi 
fabryka wyrobów srebrnych widziała się smuszoną read SC 
swój zapes za małem tylko wynagrodzeniem za praeę. Jestem upełno- 
moeniony to uskutecznić. Wysyłam zatem każdemu za zwroten. 6 słr 
60 ut. następujące przedmioty : 

6 sziuk nożów stołowych z prawdziwą angielską klingą. 

6 wideleów z jednezo kawałka ameryk. patent. srobra. 

6 łyżek s amerykańskiego patent. siebra. 

12 łyżeczek z amerykańskiego patent. srobra 689 

1 chochla z ameryk. srebra. 

1 cbochalka z amerykańskiego patent srebra. | 
6 angielskich spodków Victoria. | 
2 wspaniałe świeczniki 
1 sitko. 


Cukrownia 


Rafinerya 
5 e w Przeworsku 


Te 42 przedmioty kosztowały dawniej 40 zł. a obecnie m > s rozpoczęła już tegoroczną kam- 


je mieć 2a tę niską cenę zf. 6:60. i | g 
i Ary Eóskie putentowane srebro jest na wskróś białym meta- f panie, a powiększywszy znacznie 


« Kawiarnia Amervkańska 


Samouczek 


A lem, który barwę srebra 25 lat pod gwarancya zachowuje. Najl , 4 

mały h. 15. Za opra oz 68 przy ulicy Trzeciego Maja 1. ll we Lwowie. dowodem, że E iiie nie jest żađnem AE a ' i produkcyę i wprowadziwszy wy- 

żdego tomu z powyższych » Codziennie konceri muzyki wojskowej. ~ Początek o godzinie 9 wiecz>:. zuję się niniejszem publicznie zwrócić każd:*mu pieniądze beż trudno- | Æ A 
doplata po R. S6. 7 ści, komu towar się niepodoba. Niechaj więc nikt nie opuści sposo- = rób kostek kry stalicznych, jest 

bności nabycia tego wspaniałego garnituru, który szczególnie nadaje | (A 
Kasa Oszczędności król. woln. miasta Stryja rozpisuje | : s jak niemniej dla każdego d toii — , Wai 22 2 4 
Jana k- | licznościowy, = EE" o żwawy A LIJ kler rafinowany wyborowej ja 

Koukurs A HIRSOCOABER@A Ko kości we wszelkich gatunkach. 
| Dom eksportowy amerykańskich patentowanych towarów srebrnych. | 
RMW $% na posadę urzędnika z płacą roczną 1900 koron. Po roku prowiz = | Wien IL, Rembrsadstra-se 19/K. Telefon nr. 14597, 


Wysyłka na prowineyę za gotówkę lnb za zaliezką, 
Proszek do czyszczenia 10 vt. 


rycznej a zadowalającej służby nestąpić może stabilizacya. 
Kandydat winien wykazać się świadectwami : 804 | 


Krem 


AE s Tylko marka ochronna, ebok stojąca, zapewnia prawdzi- 
=o órkowy a) ogólne e CM WE > a wość. W: pien Maia 2 SN p 
g b) nie przekroczony 40 rok życia, tudzież Posyłkę Pańską otrzymałam i jestem z niej tak s) 


0) najmniej dwuletnią praktykę w jednej z instytucyj finan- sadowoloną, że posyłam duisze zamówienie. 4:3 
sowych w kraju. Kraków, 21 maja 1889. księżna Amalia Czetwertyńska. iż 


de upiększenia i wydelikacenia 
twarzy. 


A - ; kor: + IGE y i F Uprassamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupuj dmi 
Cena 1 korong Biegli w manipulacyi kasowej będą mieli pierwszeństwo Z nadesłanego towaru bardzo jostem zadowolona. 1 ków, ają pując przedmio- 
Podania należycie udokumentowane należy wnosić na ręce Dy- Krystynopol, Galicya. Siostra Joauna, przełoż. Tow. N. P. Ma ;. ty reklamowane w Gasecie Narodowej lub wogóle korzystając z działu ogłoszenio= 
We L Sk km = ETR rekcyi najpóźniej do 15 grudnia 1904. ° Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłke. wego, raczyli powoływać się na Gazetę Narodową jako na źródło, skąd informacye 
przy pL Mary W Stryju 8 listopada 1904. Dyrekcya. Lubaczów, Galicya. Babie; kapitan. Bweje snezerpnęli. Takie poweływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogło 


W Krakowie: Sukiennice 1. 8. 


Ekscell. Baronowa Edelsheim poleciła m: bardzo pański garnitur, upraszam więc | 5zeń @azety Narodowej. 
W Frzemyśln: ul. Miekiewieza l. 11. 


SA |o przysłanie mi dwóch garniturów po zi. 660. 
NEREK a e 10 1904 Ilona Tisza, ur. br. Degenfeld. BCE a a o „dą wwgć 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Piaton Kostecki. Z drukarni i litografii Piliera i Spółki. 


